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Jedynie Sielczak zdołał wygrać
Grzelak najlepszy w „młodej” drużynie

Fot S. Rostkowskl, Stadion 1 Geroge SllkNasz specjalny wysłannik red. Jan Wojdyga telefonuje z Moskwy *
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Warszawa, 9 marca 1957 r Cena 80 gr.

Maraton zamyka siedmiodniowe zmagania narciarzy

Jan Zarycki — zwycięzca slalo­
mu specjalnego

Fot. W. Werner

Nowi mistrzowie
sportu

Llstę mistrzów sportu powięk­
szyły nowo nazwiska. Ostatnio 
Główny Komitet Kultury Fizyczne) 
padał tytuły mistrzów sportu trzem 
czołowym zawodnikom. Są to: Zbig­
niew Orywal (lekkoatletyka), Ry­
szard Zub (szermierka) i Zygfryd 
Perllckl (żeglarstwo).

Skoczkowie
w Planicy
na dalekich
miejscach

PLANICA, (teł. wł.). W
czwartek odbył się w Piantcy 
w Jugosławii międzynarodowy 
konkurs skoków, w którym wzięli 
udział Polacy: Sieczka, Daniel I 
Tajner. Zwycięzcą konkursu zo- 
stnł reprezentant NRF Recknagel. 
który osiągną! odległości 78.5
ora:’. 79.5 tn, otrzymując łączką 
notę 210.5 pki. Dalsze miejsca za­
jęli: 2 Kirjonen, Finlandia 76.
74 m — 207 pkt.. 3. Bolkart. 
NHF 79.5. 76 — 202,5 pkt.. *
Glnss. NRD 73. 73 — 199.5.
Thyonen. Finlandia 71, 74 5
l^‘L_ 6. Le*ser. NRD 71,5, 74

5.

Polacy nie zmieścili się w 
zej dziesiątce. Daniel miał 

------- nie wyszedł
pierw:

Sieczce
pierwszy skok, a Tajner mimo, 
iż skakał nieźle, został zdystan 
sowany przez reprezentantów 

nrd i Finlandii. W rezutta

is'
Polacy zajęli miejsca: 11) Taj 

— 60.5, 69.5 m — 187.5.
■czka — 68.0.
-13> Daniel —

Na>i reprezentanci 
Czr udział w dwóch 
skokós

St.

ZAKOPANE 7.3. (tel. wł.) XXXII Narciarskie Mistrzostwa Polski dobie­
gają końca. Do rozegrania pozostała jeszcze tylko jedna konkurencja, bieg 
maratoński na 50 km, który zaplanowany jest na piątek. W czwartek ro­
zegrano w Kotle Goryczkowym slalom specjalny mężczyzn. Tytuł mistrza 
Polski zdobył, dość nieoczekiwanie, Jan Zarycki, przed Gogulskim i Józe­
fem Marusarzem.

Bez względu na rezultat 
piątkowego biegu na 50 m. 
można już dziś stwierdzić, że 
od strony sportowej mistrzo­
stwa należały do udanych. Zło­
żyły się na to w dużej mierze 
bardzo dobre warunki śniego­
we, ale nie bez zasług są or­
ganizatorzy, którzy dobrze wy­
tyczyli i przygotowali trasy: 
zarówno biegowe jak i zjazdo­
we. Z tymi drugimi sprawa nie 
była wcale łatwa, bo w niż­
szych rejonach Tatr śniegu nie 
jest za wiele i np. w slalomach 
zrezygnować trzeba było z No­
sala a nawet Suchego Żlebu.

Mistrzostwa przyniosły sze­
reg niespodzianek. Do naj­
większych zaliczyć należy nie­
wątpliwie rewelacyjną formę 
Gronia w otwartym konkursie, 
skoków oraz 2 dni później, sen­
sacyjne zwycięstwo Kowalskie­
go nad Groniem w kombinacji.

Niespodzianką dużego kali­
bru było też zwycięstwo Stefa­
na Dziedzica w biegu zjazdo­
wym. W sumie konkurencje 
zjazdowe stałyby jednak na 
żpaczpie wyżśzym i Ićpszym 
poziomie, gdyby na starcie nie 
zabrakło czołowych alpejeży* 
ków, Ańdrzója Roja i Włodzi­
mierza Czarniaka.

O ile w konkurencjach al­
pejskich wyraźną przewagę 
mieli reprezentanci CWKS, 
to w biegach zdecydowanie

prym wiedli zawodnicy i za­
wodniczki zakopiańskiej Wi­
sły. Właśnie głównie dzięki 
biegaczom, wśród których na 
czoło wybija się będący W 
wielkiej formie Kwapień, Wi" 
sła zawdzięcza prowadzenie w 
klasyfikacji zespołowej mi­
strzostw, które prawdopodob­
nie utrzyma do końca zawo­
dów.

Bardzo dobrą formą błysnęły 
podczas mistrzostw n&sze bie­
gaczki, wśród których. Buko­
wa i Pęksa reprezentowały 
najwyższą-' klasę. Pozięm’’ bie­
gaczek znacznie się .wyrównaj 
i konkurencja ta. obok kombi-

nacji norweskiej, pozostaje na­
dal najsilniejszym naszym 
punktem na „rynku” między­
narodowym.

O stronie organizacyjnej mi­
strzostw pisaliśmy już sporo, 
nie zawsze pochlebnie i nie 
będziemy dziś do tego tematu 
powracać. Fakt, że w tej dzie­
dzinie warto sporo ulepszyć, u- 
nowocześnić. Natomiast uro­
czystości jubileuszowe były w 
pełni udane i komitetowi ob­
chodu '50-lecia polskiego nar­
ciarstwa wyrażamy przy tej 
okazji gratulacje?

64 m —
66,5, 67 m

wezmą Jesz- 
konkursach

Marusarz

Bokserzy idą w ślady hokeistów

Czytelnicy

dowiecie się

i

j Najmłodsi

w półfinale
Pucharu „Sportu

bzyiciiiiuy g
Przeglądu^

j z Warszawy! 
J W jednym znajbliższych 
$ numerów naszej gazety

CK Wrocław

KATOWICE LS (tel. wł.) W za­
ległym ćwierćfinałowym spotkaniu 
piłkarskim o puchar redakcji ka­
towickiego ..Sportu" Gairnlk Radlin 
uległ wrocławskiemu CWKS 1:2 
(0:2). _____________ ______

Smirnow (z prawej), który przed rokiem pokonał w meczu 
z NRF Johannpetera (z lewej), w meczu drugich reprezenta­

cji Polski i ZSRR wygrał z Wojciechowskim

Marysia Danlcl-Gąslenica na trasie slalomu gU»nta, w którym ujęła drugie 
ł O •»

Jedyne zwycięstwo w Moskwie 
odniósł dla Polski Sielczak 

Fot. e. AslMŻewski

MOSKWA, 7.3 (tel. wł.). Rozegrany ' w moskiewskim Pałacu 
Sportu, w obecności 10 tys. widzów, międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska — ZSRR, zakończy! się wysokim zwycięstwem' 
pięściarzy radzieckich 18:2.

g Piękna . połowa rodu 
Ę' ludzkiego przesyła za na- 
§ szym - pośrednictwem po- 

dziękowania tym panom, 
3 którzy nie zapomnicli, że: 
|, 8 marca jest międzynaro-

Wynik walk (od wagi musze.) do ciężkiej, na pierwszym « dowym świętem kob et i 
miejscu pięściarze radzieccy): BYSTROW pokonał J USTKĘ, S odpowiednio go uczcili. Do 
IWANOW uległ 1:2 SIELCZAKOWI. ALEKSANDER ZASU- g: podziękowań , dołączono 
CHIN zwyciężył WILKA, SMIRNOW wygrał 2il i WÓJCIE-S W uśmiechy każdy
CHOWSKIM II, SIMACHIN wypunktował OBALĘ, SOBOLEW 
wygrał z JANEM PIŃSKIM, KOROMYSLOW zwyciężył przez
t.k.o. w 2 r. CZAJĘCKIEGO, S ARK IZO W wygrał z DUDZI- > 
KIEM, CHATIEŃCZYK pokonał 2:1 GRZELAKA, ABRAMÓW H 
wygrał przez t.k.o.. w 2 r, z KLISIEM. Sędziowali: ze strony pol- H
sklej w ringu 1 na punkty KOWALSKI oraz na punkty KO- 
SZULIŃSKI, natomiast ze strony ZSRR występowało aż 8 
arbitrów.

Relacjonowanie takiego pogromu, 
jakiego doznali nasi pięściarze poi* 
scy w Moskwie, Jest dla sprawoz. 
dawcy bardzo nieprzyjemnym obo* 
wiązkiem. Ale cóż poradzić. Sport 
jest sportom, t obok laurów często 
trzeba nie tylko zawodnikom, ale 
i dziennikarzowi ponieść porażkę. 
W Moskwie pięści polskie poniosły 
klęskę, o rozmiarach, której naj­
lepiej mówi sam wynik. Polacy 
byli do spotkania niedostatecznie 
przygotowani. Nio ma dwóch zdań, 
źc zdecydowanie ustępowaliśmy 
zawodnikom radzieckim bojowo- 
ścią i kondycją. Większości zawod­
ników, którzy przewinęli się przez 
moskiewski ring, należy się niedo­
stateczna ocena.

ZAWIEDLI NAJPEWNIEJSI
Przegrać po wyrównanej walce 

mocz nawet tak wysoko, to żaden 
wstyd. Ale ulec w takim stylu, Ja­
ki zademonstrowali polscy bokse­
rzy, to żaden powód do samouspo. 
kojenia 1 rozgrzeszenia.

Mogliśmy oczekiwać lepszej po­
stawy od naszych zawodników, 
gdy?, w zespole, obok debiutantów, 
występowało kilku doświadczonych 
i rutynowanych bokserów, którzy 
jedli już chlcb z niejednego pie­
ca. Niestety/właśnie cl rutynowani 
bokserzy, z wyjątkiem Grzelaka 
sprawili nam przykrą niespodzian­
kę. Na przykład Justka w wadze 
muszej, który wprawdzie trafił na 
doskonałego Bystrowa (Rosjan’e 
włażą z nim duże nadzieje), wal­
czył przez 2 rundy — jak nowicjusz. 
Bystrow ubiegał go w każdej akcji. 
W dodatku w 2 r. Justka po jed 
nym z jego ciosów był na stojąco 
Uczony.

Bogdan Wilk w wadze piórkowej 
pięściarz bądź co bądź o dużym
stażu zawodn czym.
znanym 
nem.

warszawiakom
walce ze 
Zasuchi-

dosłownie bal się własne-
go clenia. Nie robił żadnego użytku 
ze swoich długich ramion. Od po­
czątku walki dał s^ę zaskoczyć 
energicznym atakon. przeciwnika I 
był dwukrotnie liczony (w l i 2 r.) 
Nie pomogły dopingujące go okrzy­
ki polskich studentów. Zresztą pod 
koniec walki studenci, zrozpaczeni 
formą Polaka, zaczęli głośno skan 
dować: Wilk nie bój się.

O tym. tb Jan Piński walczy nie­
efektownie — wiemy nie od dzi­
siaj. Zawsze Jednak określaliśmy 
go mianem pięściarza destrukcyjne­
go. w Moskwie destrukcyjnym bok­
serem okazał się jednak przeciwnik 
Pińskiego w wadze pólśrednlej — 
Sobolew, który ciągłym atakiem 
porządnie wymęczył Polaka. A że 
w ataku posługiwał się mocnym 
uderzeniem toteż nic dziwnego, 
że Piński był w 2 r. liczony.

GDYBY tZAJĘCKJ MIAŁ 
LWIE SERCE

Najbardziej jednak dla naa przy, 
krą niespodzianką była poratka

Dokończenie na sir. S

?■ trzy usmiecny 7^'- Kazay w 
w swoim typie — w olim- a 
pijskim wykonaniu zna- §

S nych z wyników j... urody W 
p zawodniczek; Barbary Ja-

niszewskicj: (Polska), Olgi
Fikotowej ■ (Cźechoslpwa- a 
cja) i Gunbiid Larking H 
(Szwecja). ~ w

we wtorek
odkryjemy ;

Próbne galopy warszawskich ligowców

Szkoda tylko źe o tej samej porze

osiągnąlpółjinałPuchar „Sportu”
do

ŚLĄSK Jest Już od dłuższego 
czasu areną piłkarskich spot* 

kań. Tylko my — wzdychają z ża­
lem warszawiacy — nie mieliśmy 
leszcze okazji ujrzeć żadnego 2 
naszych pupilków. Tak się jakoś 
układało: Legia była w Jugosła­
wii, Gwardia w Kudowie I CSR. 
-Polonia w Szklarskiej Porębie, Ma­
rymont przebywał wprawdzie ca­
ły czas w Warszawie, ale na boi­
sko dotychczas nie wychodził.

1 oto cała ta warszawska czwór­
ka wyjdzie na boiska w najbliższą 
niedzielę. Legia zmierzy się w za­
ległym meczu pucharowym z Ma- 
rymontem, a Gwardia rozegra 
towarzyskie spotkanie z Polonią 
Mecz pucharowy odbędzie się na 
stadionie Marymontu przy ul. Po­
tockiej o gndz 12.0G. mecz towa­
rzyski na Lolsku Polonii przy ul
Konwi ktorskiej również godz.
12.00 Szkoda, że oba spotkania wy­
znaczono na Jeden termin, bo 
„głodni" piłki warszawiacy nie bę­
dą mogli być świadkami obu po­
jedynków.

Spotkanie Marymont — Legła 
ciekawi entuzjastów piłkarstwa 
przede wszystkim z uwacl na no­
we zestawienie ataku mistrza Pol­
ski. Zabraknie w nim bowiem Ko­
wala I Pohla, pojawia się natomiast 
Kruk 1 ZmudzkL Wszyscy chcą 
otrzymać na tym meczu odpowiedz 
na pytanie: Czy piątkę ofensywną 
Żmudzkl, Brycnczy, Kempny, Ciu­
pa I Kruk stać Już teraz na grę 
zbliżoną do poziomu z ubiegłego 
roku?

Problem to nie błahy, bo Jeśli 
Legia wygra, czeka Ją 12 marca 
kolejny mejz pucharowy z Ru­
chem w Chorzowie, a 31 marca 
oczekiwane u wielkim zaintereso­
waniem spotkanie mistrzowskie z 
Górnikiem Zabrze, jednym z kan­
dydatów do mistrzowskiego tytu­
łu. A w tych pojedynkach bez do 
brej formy napastników o zwycię­
stwo będzie bardzo trudno,

Nie mniejszą' wagę' do. niedziel­
nego meczu przykładają zwolenni­
cy Marymontu. Cu.dem uratowana 
tf liga znacznie ożywiła działalność 
sekcji. Spotkanie z- Legią ma wy­
kazać. czy Marymont pozbawiony 
w alaku Żmudzkiego, podoła zbli­
żającym się pojedynkom o punkty 
’ czy w związku z tym na długo 
utrzyma swych entuzjastów w sta­
nie podniecenia.

Spotkania Gwardia — ■ Polonia 
mają Już swą-tradycję. Chociaż obu 
rywali dzieli różnica dwóch klas, 
końcowe wyniki : tych poledynków 
nie zawsze to obrazują. Nie raz to 
Już przecież wychodziła zwycięsko 
z tych meczów Polonia.

Próbne galopy drugiej pary 
warszawskich ligowców zaintere­
sują przede wszystkim zwolenni­
ków ..czarnych koszul". Z obozu 
w Szklarskiej Porębie nadchodziły 
pocieszające wieści.' Polonia wy- 
eraia 5:0 z ■ Ili-llgówym Pafawa- 
clem Wrocław,, a wubiegłą nie­
dziele uległa w Łodzi ŁKS-owł po 
dobrej grze tylko 0:2. Mecz z 
Gwardią ma "potwierdzić palnilącą 
w klubie opinię: Jesteśmy dobrze 
przygotowani do sezonu. Chyba 
wreszcie teraz uda sle nam zdo­
być mistrzostwo ,111 ligi.

Polonia gra W składzie: Red- 
liński lub Grom — bramka; śliwa, 
Wolosz lub Łysanowlcz, Ligęza — 
obrona; ChwaStoWIćz. Misiak. 
Szczawiński, lub Mamczak — po­
moc; Kulesza. Dudek, Dłużnlak. 
Olszewski, Zelenay lub Gumowski 
—„atak, -■

W niedzielę odbędą,się na Ślą­
sku 2 mecze półfinałowe o Puchar 
Sportu". Na, placu boju pozostały 

wleć tylko 4 drużyny: 1-llgowy. ze­
spól Budowlanych Opole, ll-llgowy 
CWKS Wrocław, lli-llcowa Pogoń 
Nowy Bytoni oraz A-klasowy Gór­
nik-Sośnica. Budowlani gościć be-
/ Dokończenie: na! str. 3

na Mistaslwa
Europy w boksie

Konkursu
P K Ol

i»RZEGI;ĄDU

SPORTOWEGO
1 -

SZTANDARU
MŁ0 DYCH



Nr S3'8tr. 1 PRZEGLĄD SPORTOWY

10 stron uchwał Odwiedzamy drużyny ligowe

Ogólnokrajowej Narady działaczy k.f.

czeka na realizacj
PEŁNY tekst uchwały Ogól- t dla odmiany głównyni punktem I sportowy młodzieży szkolnej 

pokrojowej Naraay Ak.y- ooraa zapowiedzianego Kon- jest podstawą prawidłowego ! 
wu .Sportowego z trudem się gresu Kultury łiiyeznej. 1 rozwoju kultury fizycznej w 
m eśc. na 10 stronacn gęstego , _ „ .... "-Y. . . Poisce. W tym punkcie uczest-

® Uczestnicy Naraidy stwier- njCy naracjy byli zgodni, jakmaszynopisu.
lego bęuziemy
raz powracać,

zdaniem

Warszawski Klak Sportowy Gwardia

Kącik 
statystyka 
lekkoatletycznego
pod redakcją Z. Giuszka

NAJLEPSI ^*A SWIECIE 
4 W EUROPIE

gra na Stadionie Dziesięciolecia 
Tanio swej skóry nie sprzedamy 
mówi trener zespołu Tadeusz Waśko

3:35.8 S. Rozsnyoi, Węgry 
8:39.8 S. Rżyszczyn, ZbKB
3:483 J. Chromik* polska 
8:484 L. Jeszoosky, Węgry

3:42.4 E. Larsen, Norwegia
8:4X4

1« 
ish 
1555

1558 
1956 
1856 
1353 
1956 
1958 
1952

i 1955 
1955 
1958 
1955 
1958 
1953 
1935 
1958

I. Auer, Finlandia 
O. Rinteenpaa* Finl.
H. Laufer. NKF
J. Disley, W. Bryt.
H. Ashenfelter, USA 
p. Karvonen, Finlandia 
W. Wlasenko, ZSRR 
C. Jones, USA
E. Shirley, W. Bryt. 
J. Kadiajkin, ZSRR 
P. Segedin, Jugosławia 
S. Laine, Finlandia 
G. Tjómebo, Szwecja 
V. Brlica, CSR

Do dokumentu V —-------- _
na pewno nie 1 że dotychczasowe zasady 

dzisiaj nato- 1 podziału funduszówina w. f. i 
mv — naszym । 4»°rt wyczynowy, *^iwinny u- 

' - * — ' .ec zmianie dróg* stałego
i zwiększania nakłaaót, na wy- 
I chowanie fizyczne.

najważniejsze
najpilniejsze postanowień .a.

Już w tytule uchwały czy­
tamy, że jest to uchwała Ogoi- 
noki arowej Narauy Dz ałac^y 
KulUiy Fizycznej. Ta zmiana 
oiicjaiuej nazwy narady wyni­
kła z charakteru obrad, pod­
czas których uyskulowar.o nie 
tylko o problemach czj’sto spor- 
towych, tle i o wychowaniu

Są to główne postanowienia 
pierwszej części utmwały. Na- 

i stępne wnioski z tej serii sta-

jeden mąż.

0 Środki 
trzeby w. L

finansowc na po- 
i sportu w szkol-

; nowią jak gdyby Bardziej kon- 
I krotne wytyczne cllą GKKF i '

. nictwie muszą ulec zasadnicze­
mu zwiększeniu (szczególnie 
chodzi o rozbudowę przy szko­
łach urządzeń sportowych).

Im bliżej otwarcia oflcjalneco 
sezonu piłkarskiego, tym eona: 
bardziej cichną niesprawdzone 
wersje o zmianach personalnych 
w niektórych I-ligowych druży-

nach 1 działalności drużyny w naj 
bli..szym okresie.

TANIO SIĘ NIE SPRZEDAMY!

fizycznym w szkolnictwie, u- 
powszechnieniu sportu wśród 
starszego społeczeństwa itd. 
czyli w zasadz.c o całokształ­
cie problemów kultury fizycz­
nej.

i innych organ.zacjń ‘sportowych 
;i w jakim kierunku powinny 
i pójść prace, celem ^których bę- 
; dzie udostępnienie w. f. i spor- 
■ tu coraz szerszyńi- rzeszom 
i społeczeństwa. A ;więc: sko-

9 Trzy godziny tygodniowo
obowiązkowego 
fizycznego w

nach. ' •
V.* styczniu np. słyszało się tu 

i ówdzie takie oto głosy:
— Stołeczna Gwardia w samą

— Jestem przekonany 
wiedział nam o- -eony trener 
dii. Taaeiu-z Waś :o — że 
żącym sezonie powinniśmy

po

rzystanie ze wszystkich postę­
powych tradycji w krzewieniu 
k.f. (np. ogródki jordanowskie 
i Raua, towarzystwa gimna­
styczne itp.), skupienie wokół 
sprawy upowszechnienia w. f. 
wszystkich istniejących organi- 

, , • - zacji sportowych (np. LZS.
tyczy dobrowolnego wychowa- pTTK, Lp2, Harcerstwo, klu. 

I by sportowe itp.), rozbudowa 
1 w całym kraju miejskich i 
: wiejskich ośrodków w. f. i

ROZDZIAŁ I.

Pierwsza część uchwały do-

nia fizycznego (pozaszkolnego) 
i sportu (w pojęciu masowym). 
Na szczególną uwagę zasługują 
w tym rozdziale następujące 
wnioski:

szkół wszystkich typów (pod­
stawowych i średn ch); zare­
zerwowanie 6 — 10 dni w cią- 

, gu roku szkolnego w szkołach 
zawodowych i ogólnokształcą* 
cych na tzw. „dni zajęć w tere­
nie"' (np. wycieczki, szkolne 
święta sportowe); na wyższych 
uczelniach utrzymać na I i II 
roku po 2 godz-tyg. na obo­
wiązkowe w. f. — oto, również 

: niemal jednomyjiny, katego­
ryczny postulat uczestników 

i narady.

£ Narada zobowiązała GKKF
do opracowania terminie
trzech miesięcy) projektów u- 
staw, które zapewniłyby środ­
ki i warunki dla coraz szer­
szego upowszechniania i pod­
niesienia roli kultury fizycz­
nej w życiu naszego społeczeń-

nadziałalność przede wszystkim — 
młodzieży. Zrozumiano wreszcie, 
żc jedvnie tvlko dzięki żmudnej, 
ale uczciwej’ pracy od podstaw 
można dojść z czasem do dobryc*»

" 2 z Bielawlanką. a w CSR zreml- 
-owała 3:3 1 wygrała 3:0.

W najbliższą niedzielę rozegrają 
rwardziści towarzyskie spotkanie 
: Polonią Warszawa, a 1« marca 
necz o Puchar Polski z Lechem 
^oznań. Pierwszy mecz mistrzow­
ski (31 bm.) gra Gwardia z .Wisłą 
w Krakowie.

W Jakim zestawieniu grać będą 
warszawiacy w nowym sezonie?

Jak już wspomnieliśmy, w jede­
nastce Gwaąęii nie nastąpią po- 
v.axniejsze zmiany. Z nowych na- 
ovtków *.wstąpi w Gwardii jedy­
nie Wożniak (brat obrońcy Legii*, 

t ry w r.bieułrm sezonie grał v. 
Gwardii Szczecin. Poza nim ujrzy- 
•ny w napadzie Gawroński»?-©. 3 t- - 
remu skończyła się już karencja.

Z czynnego życia piłkars iego 
wycofał się definitywnie Ochmań- 
s’.;i. który wraz z Maruszkfewiczem 
będzie pomagać Tadeusze "i Waś- 
re w szkoleniu młodzieży. Poprzed­
ni trener Gwardii E. Brzozowski 
przeniósł się do III-Hgowego AZS

8.48.1
__ ____ ______ . lS3ł 

Z. Krzyszkow.ak, Polska ist,8U8.8
W. Kazancew, ZSRR 1951wyników.

Entuzjaści piłkarscy kręcą za- 
pewne w tym miejscu głowami:

— No tak. Gwardia nas zachęca 
do gry w piłkę nożną, ale gdzie 
będziemy t, enować, skoro nie po- 
siada ona własnego boiska?...

Otóż właśnie boisko. Ono naj­
bardziej utrudnia Gwardii praco 7 
.Młodzieżą. Bo o sprzęt nie trzeba 
się martwić: Gwardia zapewni»» 
pod tym względem możliwie jax 
najlepsze warunki. Ale w tym ro­
ku bedzie rnwnież nieoo mniejszy 
:lopot z boiskiem. Gwardia będzie 
nowiem trenować i rozgrywać me­
cze mistrzowskie na Stadionie Dzie­
sięciolecia. -Dobry punkt oraz lep 
«ze. niż dotychczas warunki do 
treningu, powinny zapewnić do 
klubu poważny dopływ młodzież?’.

Stadion Dziesięciolecia, będący 
pod administracją PPIS. nie został 
wydzierżawiony rGwardii. Umowa 
opiewa tylko na opłaty za korzy­
stanie z 'płyty stadionu podczas 
mec?ów 1 treningów.

Niezależnie od Stadionu Dziesię­
ciolecia WKS Gwardia ma pewne 
widoki na własny stadion przy 
ulic?’ Żwirki i. Wigury iza dowódz­
twem wojsk lotniczych». Boisko to 
iest obecnie w takim stanie, że 
przy niewielkich nakładach pracy 
nawet czysto społecznej, można by 
;e oddać* do użytku jeszcze w tym 
roku. Ziemia jest zdrenowana, cho­
dzi teraz tylko o zrobienie nawie­
rzchni. Trochę chęci ze strony sa 
mych członków Gwardii, a przydo­
mek „drużyna bez boiska” nie bę­
dzie Już miał zastosowania.

NAJLEPSI W POLSCE .
J. Chromik 
Z. Krzyszkowlak.

na przyzwoitym poziomie już w 
rundzie wiosennej. t po.-. a niaporę spostrzegła, że musi wzmóc- ------- - --------------L. : mnie do tejro solidarnośćwychowania - rt—, -

programach i sI<ład- nie fakt., majacy trencwac warszawiaków
tychćzasowy trener Lechii Gdańsk, jna.

sobą do stolicy kilku swych w;

wała wszystkich zawo- nikóv. 
4-tygodniowym obozie kondy- 

no-szKOłeniowym w Kudow’ic 
oju. Wszyscy trenował! nad-

zwyczaj osiągnęli Kobrchowanków ipadlo nawet nazw- •----- ............
sko Kornta — prz\p. red.), gwar-i 'ondycję. czego dowoacni był np. 
dziścl byliby w tyin sezonie jed- ; bardzo dobry m»>**> 
n>m z outsiderów.

Ka s: 
orzec' żn

nie

przez na?
mecz rozegrany 

w Urar ec Kraiove (3:3
sńt.i

Ie mlna.ł Już okres 
'Omysluw i można

7-gO.

zamierzał jeszcze w 
roi; u zwinąć nad-

zkodzie 
'amiaru

H. Smierzchalski 
j. Makowski 
W. Ziółkowski 
S. Chomiczewski
S. Misiak
K. Zbikowski

’asne, że nie mrślę o największych 
lavrach i nie Jestem w sianie prze 
widzieć obecnie, jwkie miejsce zaj- 
•niemy w końcowej tabeli. Wszyst 
\o o' a :e sir dopiero podczas zma­
gań na boisku.

zrcaH i ’rużyn sxlcnny
pierwszej czwórce 
jestem zarezerwo- 
Górnika Zabrze,

j. Górecki 
W. Sztwiertnia 
S; Pala r 
J. Budzyński 
J. Szwargot

1955 
1956 
1955 
11'56
1956
1956 
1356
1956 
1955 
19» 
19»
1956 
1955
1956 
1955
1955 
1956
1956 
1955

" 1951

B. Gnrzęda 
Owczarek 
J. Wróbel 
Rutkowski. .

AWF.
A więc Gwardia dysponuje 

stępującymi zawodnikami:
BRAMKARZE: Stefaniszyn,

9394
931.4

na-
'uchu I Wisły. Mogę przy tym do- 

Sur»»v muiiu.ie ie duży wp*"» na ostateczne 
o rozbiciu 1 ecńii '“han.* tych zespołów mieć będzie-
sprawy rodzinne POCZTA KSDłasz, Klanowsk::

OBROŃCY: Wożniak, Maruszkie- 
wicz, Hodyra;

POMOCNICY; Brzozowski. Wiś­
niewski. E. Szarzyrski, Leśniewski;

NAPASTNICY: Gawroński. Le­
wandowski, Machorek, Zb. Sza- 
rzyński, Baszkiewicz, Rusak, Ku­
bik.

O Narada wypowiedziała sh • 1 ni tv orem fantazji.
' sportu, zrewidowanie systemu przeciwko tworzeniu Między- 
szkolenia kadr instruktorskich szkolnych Klubów Sportowych,

' sportu, zrewidowanie systemu
i oZKoienia Kaar insiruKic 
! (łącznie z instruktorami spo-
i łecznymi), apel do wydawnictw.

przynależność*
. . . uczniów do klubów sprrtowych

■ prasy, radia, filmu i telewizji dla dorosłych, zaakceptowała I 
. stan dzLsiejszy. Status quo po-j o propagandowe poparcie pod- 

‘ jętych prac . itd. itd.
i ROZDZIAŁ- n.

Drugi rozdz'ał uchwały
, „ . , . - . , . ' muje się problemami zmian

stwa. Projekty ustaw mają byc systemu wychowania fizyczne-

zaj-

zostawiono również w tych | 
sprawach i na wyższych uczci- s 
niach.

ROZDZIAŁY m 1 IV.
przedłożone do zatwierdzenia
rządowi i Sejmowej Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej.

O GKKF jest również zo­
bowiązany do przygotowania 
szczegółowego projektu organi­
zacji powszechnego w. f., a w 
szczególności form organizacyj­
nych ogólnokrajowego Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej. Ten projekt będzie

go i sportu w ^Szkolnictwie. 
Ta część uchwalyj/pokrywa się 
z wnioskami byłeJ^Komisji WF 
przy GKKF, któreSppublikowa- 
Uśmy l.II br. w '^Przeglądzie 
Sportowym”. Dla 4przypomn e 
nia słów kilka o ^zasadniczych 
wnioskach omawianego roz­
działu: Jy

• Szeroko ujęte wychowa­
nie fizyczne 1 muowy

Nasza ankieta olimpijska

Protest i 6 propozycji

przedstawicieli kajakarzy
YPOWIED2 red.

"• naszej ankiech 
wywołała gorące pr< ze etro
ny kajakarzy. <Red. Gruda propo 
nował skrę lenie konkurencji ka 
nadyjek z programu Igrzysk».

Szczeciński specjalista kajakar­
stwa St. Gończarek udowadnia w 
lifcie, że kanadyjki są bardzo po­
pularne na Węgrzech, w CSR, Ru­
munii, ZSRR, Niemczech, Francji, 
Holandii, Danii, Szwecji, Anglii czy 
Jugosławii, że jest to konkurencja 
ciężka, ale zasługująca na miejsce 
w Igrzyskach.

Stanowisko to w pełni popiera 
wiceprzewodniczący Sekcji Kaja­
karstwa GKKF, Wacław Kwaśniew­
ski, z którym przeprowadziliśmy 
rozmowę. Przypomina on. że np

uav. iii tylkd w 10 osobo 
ladyjkach 10 łodzi (nie

rodowych zawodach Duisburgu
startowało kilkuset niemieckich ka

pularrości sporni.
o po 

Polsce
od ubieałego roku dziedzina ta też

Postulatem kajakarzy 
ludzi o Ich dyscyplinę

pierwszej driizvn-. w meczach z t;mi drużynami ła-
•-•lec □'lojalnie b;-^two sweJ »«óry sprzedawać nie 

.etdi Wars^v.a i rc i zamierzamy.
pomocnik Podczas- obozu rozegrała Gwar-

>. Z nim to v ła nie ! *Ha 2 spo'kanla sparringowe na
Istny ostatnio rozmowę, z 
dowiedzieliśmy się o pla-

'.'olnym flrs i 2 w CSR. W kra­
ju wygrała 5.2 z Nysą Kłodzko 1

WARSZAWSKI KLUB SPORTOWY 
GWARDIA

Optymizm w szeregach Warty
_ Pierwsze dwa rozdziały sta­
nowią 2-3 całej Uciwały. 
Trzeci — zawiera uchwały, do­
tyczące sportu kwalifikowane­
go. Tu na pierwszy ogień 
wzięto tzw. kadrowe, wypowia­
dając się za ograniczeniem 
jezpoś;*ednJej pomocy państwa 
tylko do zawodników kadry
aarodowej Cormy i wysokość 
ustalą Związki Sportowe) i po-ruch . , . _^tulu^ąc cw. skrócenie dnia
nracy członkom kadry Earodo-

W tymże rozdziale uczestnicy 
narady przyjęli zasadę zrów- 
~nnia w prawach wszystkłei’ 
klubów, bez względu na ich 
przynależność retortową (np. 
kluby resortów MON i MSW). 
Następny p"nkt rozdziału — 
sprawa Federacji branżowrch

Wymaga ona Jednak specjalnych 
górskich warunków.

ostateczni stwierdza: celo­
wość istnienia Fcderacu (dl
zabezpieczenia 
cvch środków
sfederowanych

wystarczają 
na działalncś'

klubów). aleu sprawie Icrzvsk Wacław Kwa . , - . . “"-'i.
śnlewskl ma szereg Innych propo aho Ciała typowo społecznego
zycjl.

a Wszyscy finaliści powinni o
* trzymywać dyplomy olhup:■ 

skie. Sukces za Jęcia fmlelsca w fi 
naie wymaga takiego wyróżnienia

Q Konieczne Jest , przywrócenie 
" olimpijskich konkursów w mu

wadzenie Ich do filmu i architel*

respektującego wszystkie
chwały Związków Sportowych

Uchwala o powołaniu Związ­
ku Związków Sportowych (or 
gan opiniodawczy i doradczy 
dla GKKF w sprawach spor- 
‘owych, koordynacji niekb*’- 

1 rych pr?c 7w. Sportowych 
’ wyłaniania PKO1) — stanów’

O Powierzać orcanizaclę całnśH |0S,a?ni pUnkt tc"° rozdziału, 
ler/ys'; Zimowych I I.ctrlc! j 

jednemu pa^-lwu. z (\ięk«zym ro? 
biciem Iqrzy«'< Letnich. Osobno n? ।

er ipa sportów wo ’n’
osobno lekkoatletyka
sportami ..boiskowymi”
szy atrakcyjność przeprowadzanvc’ 
zawodów, a nie wypaczy Idei ollm 
pilskiej. Dyscypliny „salowe” prze 
nieść do Igrzysk Zimowych.

jest '
wprowadzenie do programu ollm 
pijskieqo dalszych konkurencji ka­
jakowych — dwójek kobiet ora- 
czwórek i sztafety mężczyzn. Obec­
nie bowiem w kajakarstwie duży 
nacisk kładzie się na jazdę zespo 
łową i konkurencje wielowiosłowe.
Igrzyskach.

Ich pomijać

W międzynarodowym

i trzeźwa ocena sytuacji
w mieście fortepianów

POZNAŃ, 8.2 (dalekopisem). Wla- ( Ponadto w Poznaniu kursuje 
domo- '-, że Warta i ..'.‘a isla“ zo-^ta ! clcsl a Jakobv Opitz 1 Gierak. 
ly zallci one do II ligi piłkarskie! ' ---- .------------------------------ ----- •
odbiła sie szerokim echem wśr.»’

Wielkopolski
obie Gr^żyr.y t- .ov. 

szłych rozśrywkach.

• pa*rza na to bardzo
j nie v. idzą wielkich

tai

ne

szans dla obu

po­
za

wodnicy Stelli Gniezno, zamierzali 
powrócić do swego macierzystego 
klubu — Warty.

Warciarze. przygotowując się do 
rozgrywek mistrzowskich, rozegra­
li już. kilka spotkań towarzyskich, 
mając za przeciwników m. in. A- 
klasową Legię i przedstawiciela li 
zi poznańskiej — Polonie Poznań. 
Pierwszy mecz przegrali 5:0. drugi
4:2. OLa spotkania wykazały dos».

•’os działaczom ob' I dobrą kondycję zawodników.

Wiceprezes Warty. TADEUSZ 
; PIECHOCKI jest pełen entuzjazmu. 
I Po prawic 9 leuut'| a .sencji wrócił 

■ 'ri snnrtn ł 7ahr«l ein ort ra7H rln

CALISIA CHCE UTRZYMAĆ SIĘ 
W II LIDZE

rbd.-ki je
kenera — Laslo Fenyvesi, 
jest już w Poznaniu.

WARTA WIERZY W POWODZENIE

dóbr

— m<Vt| Piechoc 
>t trenerem piłkar 
szcie. Będąc san

। •H.uelvtnoscl przelać na młodszyc) 
. u-olcców. c eco dowodem jest ni 
. in. to. Iż ostatnio wprowadził do 
( Uei węgierskiej Vasas Eiósgyóri

— Poi ła am więc w nim, móv. i 
Piechoc :i — duże nadzieje. Naf 

। r amie sam trener nic nie zrobi 
r;o i a-Aidlcm jednak z poszczegói 

; !•> n«| zawodnikami i jeste-n przekc 
। >.a; y. że mając dużo zapału 1 am 
; .‘kji. potralią go- nie reprezento

Wrcszcie ostntnł, czwarty 
rozdział uchwały określa (w 
sposób chyba .najbardziej ogól-

umieją' grać.' pokazali chyba v

innymi • mikowy, 
zulek - ' w porńwnaniu z po-

। przednimi wn’oskami) struktu-
rę organizacji 
władz sportowych.
brzmienie:

n.iczclnyc!"
Oto jego

łami Jak z ŁKŚ-em z Lechkt
Klonią Bytom 0:0

I uh też z Kolejarzem Poznań 1:0 i 1 2 0.

kornmlonych oraz _w ..wyśrubn 
wanym” Ho granic ludzkich" możłi 
«ości pn/jomb* sportu, pnm? dlr
•pwodnika powinna być uznana zr
'iop ’s/czalna. ponlr\\a>

„Krajowa narada uznała za
j słuszne istnienie Głównego Ko-

uznana z>. I Kultury Fizycznej i
— cle^fact» I terenewych komitetów k.f..

ry । stwierdzając równocześnie ko­
nanp jednostki mogą z niej nie ko nieczność ich uspołecznienia i

। rozszerzenia składu".
•stklrh konkurenci*'’! St. Bardyn

skich. hietju zjazdnweco I slalomu i'.m najpotężniejszym krajom świa 
które stanowią najatrakrymiejszp i ta.
dziedzinę w naszej galęri sportu i Rozmau<ala Kryst

Bojerowcy znów pozbawieni

mistrzostw Polski
T E.l zimy mało sie mówiło o bo qtarskieqo postanowiło zrezygno- 
* jerach. W losenna pogoda stv I wać z tej imprezy. Motvwy — zbvt 

cznla i lutego przywodziła raczej -lenka skorupa lodu; zapowiedzią 
na mysi... kajaki. Jerhiakże u Gi ne przez PiHM ocieplanie sie 1 ską 
życku sezon bojerowy trwał. Jezio na liczba zgłoszeń, f 
rn skute było z .pełnie dostateczni; । Argumenty te. jakkolwiek w 
powłoka lodu. Odbyło się parę k:.r i pewnym stopniu uzasadnione, nie 
siw szlgileniowych. a żcglar.e lo [są jednak nie do odparcia.
ciow| LPż pr- ystEpili w piątek l । Jak dowiadujemy sic z Giżycka 
marca tio rozrywania suoich mi j lód wprawdzie nie lest bardzo moc- 
stiv.ostw. ~ ny, jednak jego grubość, wahająca

Również i inne zVxe^enia pr; y i się w granicach 15 — 20 cm, jest 
gotowywaly ^sic systematycznie oo ’ wystarczająca. Jest»poza tym wy 

|<o'r_yStny dla bojerów — 
cladki I bez śniegu. Ocieplenie w

tematycznie
Entuzjastów lodowego szaleństwa 

spotkał jednak zawód. Na tydzier 
przed terminem mistrzostw Polsk 
prezydium Polskiego Związku Ze

Ghniuistycy
Warszawy
na start!

Czn-ow! dmr.astvcv i gimna 
soczki Warszawy staną w so 
botę, 16 bm. na starcie zawodów

wyłonią

wojni -y. którzy br^ll udział w 
ze<złnmcznvch rozgrywkach. W 
bramce zagra więc albo Krystko- 
wiak ah n Konieczka. W obronie 
Anioła. Osuch i Samolczyk, względ 
nie Undrych. W pomocy trener be 
uzle miał do vyboru Ćybinskiego. 
Godka oraz Krygiera 1 Książkiewi-
cza, ostatnio powrócili do 

-------- rzystego klubu po »; 
kończeniu służby wojskowej. Do II 
nii ataku pretendują: dwaj bracia 
Zielcwicze — Franciszek I Wiesław. 
Gogulskl, Wieczorek, Kazimierz Ga­
brysiak, oraz dwaj juniorzy Łuczak 
i Gensler.

„Callsia" trenuje Już od począt­
ku stycznia, a w lutym zawodni­
cy przeszli na boisko. I podobnie 

| jak U aria — „Callsia" nie pozo­
stała przy szym trenerze. Po odej­
ściu Wapiennika, który przeniósł 
siy do Andrychowa, opleke nad 
piłkarzami objął Ich dawnlejszv 
trener — Tadeusz Gwizdała. Ten 
:ile marzy o dużych sukcesach. 

| Praca Jego pójdzie w tym kierun- 
:u. by na razie utrzymać sie w II 

.Idze.
Po powrocie z wojska Lewandow­

skiego (Gwarula W-wa). Gorzkiewi- 
cza (Olimpia Poznańi, Wiesława 
(CWKS Wrocław! drużyna „Calłsli" 
jędzle niewątpliwie silnym zespo- 
em. Trzon drużyny tworzyć bedfc 
d zawodnicy, którzy w ubiegłym 
roku zdobyli mistrzostwo poznań­
skiej ligi wojewódzkiej, a zatem:

bramkarze — Szkudlarek I So­
bieraj, obrońcy — Wróblawski, 
Kuchnicki I Marciniak II, pomocni­
cy: Kuś I Sobczak oraz napastnicy 
Heising, Marciniak III, Kołodziejski, 
Grabiński i Tomasek. Trener Gwiz­
dała myśli wprowadzić do składu 
kilku Juniorów, przy czym na pier­
wszy ogień pójdzie chyba utalen­
towany pomocnik Wojciechowski, 
zaliczany do kadry Juniorów okrę­
gu. Do dyspozycji pozostałe rów-, 
n eż Zawalonka, który niedawno 
ukończył służbę wojskową.

Zawodnicy „Calłsli'* udali się 
przed kilku dniami na 4-tygodnIo- 
wy obóz do Strzegomia k-walbrzy- 
dta gdzie rozegrają kilka spotkań 
treningowych z tamtejszymi druży­
nami.

— Najważniejsze Jest to — mówi 
:rener Gwizdała — że wśród za­
wodników panuje dobry duch 1 sa­
mopoczucie, a reszta przyjdzie sa- 
ma...

W ostatnim okresie raz po raz 
nadchodziły z całego kraju mel­
dunki o reaktywowaniu kiubów i 
nadawaniu Im pełnej osobowości 
prawnej. Wprawdzie warszawska 
Gwardia istnieje nie tak dawno I 
z tego powodu nie można mówić, 
że została, reaktywowana jako 
klub, niemniej jednak 1 ona posia­
da od poniedziałku. 4 marca oso­
bowość prawną 1 własną, nową na­
zwę. Była. ZS Gwardia nazywa s’ę 
obecnie’ Warszawskim Klubem 
Sportowym GWARDIA, który przy­
stąpił do federacji klubów gwar- 
dyjsklch.

Nowe władze WKS Gwardia nie 
zamierzają prowadzić polityki lik­
widacji niektórych deficytowych 
sekcji, a dążyć będą jedynie do 
umocnienia 1 postawienia na wyż­
szy poziom dyscyplin Już w klubie 
uprawianych.

Kierownikiem sekcji piłkarskiej 
WKS Jest zasłużony działacz kul­
tury fizycznej mjr Nowak.

Nie Jest dla nikogo tajemnicą, 
że Gwardia nie posiadała zaplecza. 
Hodowano wąską grupę czołówki, 
nie potrafiono jednak zaskarbić 
sobie sympatii młodzieży. Tym 
między innymi należy tłumaczyć 
fakt, że do ^zlś grają w drużynie 
zawodnicy o- mocno Już wygóro­
wanym stażu piłkarskim.

KŁOPOT Z BOISKIEM

Wyczerpując Informacje z odwie­
dzin w Gwardii, warto jeszcze po­
dać opinię trenera Waśki na temat 
pasjonuja.cego ostatnio pytania: 
Czv mamy szanse na Sztokholm?

Odpowiem krótko — mamy. Za­
leży to moim zdaniem, od dwóch 
rzeczy. Po pierwsze, od właściwe­
go I umiejętnego zestawienia skła­
du oraz od umiejętnej gry już na 
boisku. Przy zastosowaniu odpo­
wiedniej taktyki możemy wygrać 
w Moskwie, bo drużyna ZSRR wy­
jątkowo nam leży.

Jerzy Lechowski

Nowe władze sędziów 
piłkarskich

Wybrany na niedzielnym walnym 
zebraniu sędziów nowy Zarząd 
PKS ukonstytuował się nastepują-

Nowe władze klubu pragną Jed­
nak zerwać ze stosowanymi do- . 
tychczas praktykami 1 oprzeć swą wicz.

co: przewodniczący — Wacław Sa­
wicki, wiceprzewodniczący i refe­
rent kwalifikacyjny — Wacław 
Kafliński, sekretarz — Edward 
Budaj. referent obsady — Franci­
szek Krukowski, szkoleniowy • — 
Filip Kmicińskl, dyscypliny — Jó­
zef Komorowski, skarbnik Sokoło-

Bez Pawłowskiego i Kevey’a

Gandawa, Lipsk i Bratysława

E. OlachowskI

Lekkoatleci
rozpoczęli „mecz”

O RZED kilku dniami mogliś- 
* my przeczytać w naszej prasie 
niewielkie notatKi taK^ej mniej Wię­
cej treści:

„Polski Związek Lekkiej Atletyki 
prowauzi z przeustaw.ciclami władz 
.ekkoatieiycznycn N1:F pertraktacje 
w sprawie punktacji sztafet W nie- 
łzu NRF — Poiska, jaki w poio 
wie iipca będzie rozegrany w btut- 
.gąrcie. Niemcy zaproponowali sy­
nem 8:3, podczas gdy na całym 
niemal świecie stosuje się punkta 
cję 5:2, która, zdaniem PZLA, po* 
wmna obowiązywać również w 
.ym meczu”.

Od wielu lat Niemcy odgrywana 
czołową role w le.«oatlet> ce eu-

ciągu dwóch tygodni nie bsdzie z ,zvcń 
pewnością tak radykalne, aby mo- 
qlo poważnie zagrozić lodowej po 
krywie jeziora Niegccin. Ilość zgło
szcnych załóg męskich (20) prze 
kracza dwukrotnie,,, przewidziane 
regulaminem minimum. Jedynie ko 
biet i juniorów jest mniej, niż wy 
maga regulamin, jednakże zgłoszę 
nia nie hyty jeszcze; zamknięte.

Na wszelki wypadek przypomi 
namy rok 1953. kiedy to równie: 
w Warszawie postanowiono odwo 
lać mistrzostwa Polski, wysuwając 
identyczne niemal argumenty’. V. 
tym samym czasie. ’'gdy ..znawcy 
stołeczni odwoływali mistrzostwa z 
powodu złych waruńkćw. na jezio 
rze Niecocin odbywałr sie równie;'

1 an^ydatów stolicy do reprezen 
tacji Polski na mlędz*.państwo

' v.v mecz ?. Francją. Spotkanie z 
/Francją rozegrane zostanie w 

dniach 23—ti | marca w Kraka 
\'ie. Przygrzewania do niego 
przeprowadzane są w poszczegM 
nych ośrodkach.

W zawodach warszawskich star­
tować będzie 8 zawodników l 16 
zawodniczek, a wśród nich m. In. 
Ogrodnik. Januchtowskl. Mora 
szewska l Januchlowska. .

Przed wojną najwięk-

Po wodnie 
w Europie

mieli w krajach 
F.niandii i Szwe- 

na pierwsze m:ej- 
wyszedl Związek

Potencjał lekkoatletyczny 
ec, rozłożył się na dwa pań- 
NRD i NRF. Mimo giożnych

uziś czołową pozycje w Europie, 
.mponując zwłaszcza przebogatym.
zwalały im na wyczyn, nieosiągal­
ny dla innych kra ów — w jednym 
terminie potrafili rozgrywać mecze 
międzypaństwowe na ośmiu (!) 
frontach i przy tym przegrać tyl­
ko jeden.

Jeszcze przed kilkoma laty Pol 
ska .nie mogła marzyć o równorzę­
dnym meczu z NRF. Ostatnie czte­
ry lata przyniosły jednak wiek 
zmian w układzie europejskim. Na 

lekkoatleci, z kopciuszków uro 
śll do przeciwników bardzo atrak­
cyjnych. w tym roku pertraktacje 
w sprawie rozegrania, oficjalnego 
meczu NRF — polska, n!e napoi 
taly żadnych trudności. Ale czy

mistrzostwa LPż w ’ warunkach., 
wyjątkowo pomyślnreh. Później v 
takich samych warunkach, rozegra 
no regaty o Puchar', 

Nie posądzamy pćezydlum PZ2 o 
’akn teunrancję jaka wykazał cz.te 
ry lata temu działacz z urzędt 
Zdanowski. Jednakże łatwe zrezya 
nowanie z mistrzostw nie wydaje 
sie szczęśliwe. Jeżeli zamierzamy 
popierać I rozwijać) sport bojerc-

» b’iń arcyclclcawym szansy, aoy umo^iiwtc jego entuz-1 neczii?
Jestem rozebranie swych central- Zaro?na’mv 'ie wlec 7 * nni>n. tKxvclwtnm*!i«ionio  ̂ ’z>nil wynikami 'lekkoatletów ŃRF
R»**Tvm 1Ł'« !££££? roi<u1 19H* T"*'0 Papierowe po-
wanla^ tal Imiaw znacznie ułatwi nam ro-
XruUZ - * w™“no lui I zeznanie aytuacjtigrutao planlątua. . ił» m - Germar l«.s

»«aq ' : — ratterar . ua

200 m — Haas 
— Germar

100 m — Haas 
— Oberstc
— Dohrow 

1300 m — Dohrow 
— Brand 

5 000 m — Laufer 
— Schade 

lOODO m — Konrad 
— Schade 

HO m pł. — Lauer 
— Steines

109 m pi. — Janz 
— Bonah 

3000 m prz. — Laufer 
— Thumm 

wzwyż — Puli

tyczka — Reissmann 
— Drumm

w dal — Molzberger 
— Ki liger

trójskok — Hohnke
— Strohschneider 

kula — Wegmann
— Kilek 

dysk — BUh:le 
— Oweger 

młot — Storch 
— Ziermann 

□szczep — Will 
— Koschel

20.7
20.9

. 1:48.2 
1:43.-

13-9

1.93

4.10

17.12
16.92

59.02

Według tej jak najbardziej pa­
pierowej kalkulacji, lekkoatleci 
JRF uzyskują 112.5 pkt., podcza^ 
gdy Polacy’ 100.5 pkt. (wliczamy w 
io również sztafety, które przegry­
wamy, ale z zachowaniem punkta 
•jl 5:2). Najmocniejsza stroną za 
vodntków NRF pozostały nada' 
printy, w których zdoScda z pew­

nością lwią część punktów. .Je-
ŚU 5 
tutaj

skrytoócl ducha możemy 
liczyć na urwanie gdzieś

dwóch punktów, to tylko na 400 m 
idzie przy dalszym rozwoju Swa 
owsklego możemy pokusić się o 

drugie miejsce. .
Drugim mocnym punktem lekko­

atletów NRF są plotki. Nie znaczy 
•n jednak; wcale, że Koniński 1 Ja­
niak nie będą mieli szans prze­
dzielenia pary niemieckiej na 44MI 
m pi. Biegi średnie są Już tylko 
teoretycznie silniejsze u Niemców. 
Lewandowski. Makomaaki 1 orywat

z NRF
nie będą tutaj stall na straconej 
pozycji. Biegi długie — t0 domen» 
rołakow, .podobnie Jak i skoki o- 
az rzuty, w konkurencjach tech­

nicznych jedynie skok wzwyż i 
pcnnięcie kulą wykazują paplero 
wą przewagę NRF. Skupny potra­
fił Już wygrywać z zawodnikami 
bynajmniej nie gorszymi od PUlla 
i Babra, a Sosgórnlk w tym roku 
powinien rzucać Już regularnie w 
granicach 17 m.

Oczywiście, są to tylko papiero­
we obliczenia. Trzeba brać pod u- 
wagd własny teren Niemców, a 
wobec własnej publiczności zawsze 
walczy się lepiej. Tym niemniej 
■.•ystarezy, aby odwróciła się pa- 
nerowa sytuacja w dysku, skoku 
wzwyż czy w którymś z biegów 
średnich, a może dojść do nie- 
-podzianki dużego kalibru. NRF nie 
przestała być potęgą w lekkoatle. 
yce europejskiej. Wygranie z nia 
rie jest dla nas proste. Ale marny 
to żołnierz, który w. swoim pleca­
ku nie nosi marszałkowskiej bu­
ławy...

A że niespodzianka tego typu jest 
absolutnie możliwa, świadczy wlaś 
tie notatka, którą przytoczyliśmy 
na początku artykułu. NIe< wiem 
czy w niemieckim związku lekko­
atletycznym przeprowadzono taką 
-.arna kalkulacje 'ak nasza, ale z 
pewnością Niemcy liczą sie» ie 
7>ccz będzie ciężki.' A w takich 
warunkach zawsze lepiej zdobyć 
więcej punktów w sztafetach, któ- 
”e są u nich pozycjami murowa 
Tymi. W wypadku zastosowania 
nunktacjf 8:3 gospodarze zarabUlr 
ledatkowo 4 pkt.. które w takim 
neczu mogą mleć nawet decydu- 
ane znaczenie.
Do sezonu lekkoatletycznej po- 

»o»ta’o jeszcze wiele tygodni. Mecz 
z NRF odbed^e sie dopiero w po 
W’e llpca. Ju>. teraz jednak roz- 
norzeU sie walka o wynik tero 
ciekawego 1 ważnego meczu, któ­
rego najważniejsze rozstrzygnięcia 
m/mo wszystko, padna jednak na 
stadionie w Stuttgarcie.

Z. Glumk '

A. Zalewski, W-wa. Radzimy 
strożność przy zestawianiu wynl« 
itów na podstawie tylko meldunków 
prasowych. Bywają one bardzo czę-. 
sto zniekształcone (zarówno wyniki 
jak i nazwiska) i dopiero po pew. 
nym -czasie można ustalić prawdzU 
wy stan faktyczny.

1. Amerykanina' San Jose z wy. 
niklem 1:47.9 nie podają żadne źró­
dła statystyczne,

2. Anglik Wood sklasyfikowany 
został w tym roku na 3.000 m x 
czasem 8:09.2, a więc międz\'czas 
7:56.0 z biegu na 2 mile musiał być 
zmierzony nie według przepisów,

3. Wynik Australijczyka Thomasa 
na 5.000 m wynosi faktycznie 14:03J.

4. o niezatwierdzonych rekordach 
w. sprintach napiszemy osobno.

A. Bandurowicz, Stryków k.Lodri. 
O ile wiemy akademicy polscy wez­
mą udział w tegorocznych Akade. 
mickich Mistrzostwach Świata w 
Paryżu. 2etony i inne nagrody są 
Własnością zawodników. Rekord 
świata na 880 y wynosi 1:474 i na­
leży do Amerykanina L Y. Spurrie. 
ra (26.3.1955). a Europv — 1:484 G, 
Nielsen (Dania) — 4A.19S5. W Pol­
sce nie notuje się rekordów na 
dystansach yardowych 1 milowych. 
Jesteście już seniorem.

TRZY międzynarodowe starty 
oczekują w najbliższym cza­
sie naszych szermierzy. Starty bar 

dzo ważne, gdyż. mają dać odpo­
wiedź: w Jakiej formie znajdują sie 
nasi juniorzy przed mistrzostwami 
świata w Warszawie, a seniorzy — 
Frzed sześclomeczem warszawskim 

mistrzostwami świata w Stanach 
Zjednoczonych. ,

W czwartek wieczorem wyjecha­
ła do Lipska na turniej międzyna 
rodowy (10 marca) 5-osobowa gru­
pa florecistów: kierownik Dobro­
wolski, Juniorki Macioszek I Paw­
łowska, juniorzy Wojda; I Mandera.

Na piątek.rano wyznaczono odlot 
do Gandawy na niedzielny dorocz­
ny turniej: floreclstek Julito I Sal- 
bach, szpadzlstów Rydza I Lachow­
skiego oraz szablistów Kuszewskie­
go, Pawlasa I Zuba. (Zub pojechał 
na własny koszt). Ekipę powiększy 
w Gandawie Czajkowski, który 
Erzyjedzle tam z Anglii, gdzie prze- 
ywa na urlopie (także na własny 

koszt). Kierownikiem ekipy jest Inz 
Suski, trenerem — Sobik.

Trzecia grupa wyjedzle za tydzień 
do Bratysławy na międzynarodowy 
turniej szablowy (20—23 marca) 
w którym wezmą prawdopodobnie 
udział m. In. Węgrzy. Kierownikiem 
I zawodnikiem w lednej osobie bę­
dzie „Kaltsk” Zabłocki, a podopiecz­
nymi Ocnyra l Sobol.

Niezrozumiale wydaje się pomi­
nięcie w składach wyjeżdżających- 
srebrnego medalisty z Melbourne 
Pawłowskiego. Oficjalny powód: o 
statnlo mało trenował z powodu 
choroby. Wtajemniczeni twierdzą, 
że chodzi tu o opuszczenie turnie­
ju klasyfikacyjnego w Łodzi (Paw­
łowski uczestniczył wtedy w uroczy- 
sjoścl wręczenia mu proporczyka 
za 3 miejsce w Plebiscycie na naj­
lepszych sportowców Polski).

Pawłowski ma Jednak reprezen­
tować Polskę na mistrzostwach

świata I nie danie mu okazji star­
tów międzynarodowych może się 
odbić na wynikach nasze] drużyny.

Wśród wyjeżdżających zabrakło 
także trenera Keveya. Rozumiemy 
intencje Sekcji Szermierki, która 
chce dać możność wyjazdu, a tym 
samym podniesienia swych kwali­
fikacji I innym trenerom. Jednak 
dziwnie pojęta oszczędność, która 
nie pozwoli trenerowi państwowemu 
na . oglądanie czołowych zawodni­
ków w* walkach z zagranicznymi 
przeciwnikami, na pewno się nie 
opłaci. ;

• Cergo

Olimpijscy sztangiści 
na podium stolicy

W DNIACH 9—10 bm.. rozegrane 
zostaną w hall Akademii Wy­

chowania Fizycznego mistrzostwa 
Warszawy w podnoszeniu ciężarów 
z udziałem czołowych zawodników 
stolicy. Na podium stanie m. In 
dwóch olimpijczyków — brązowy 
medalista z Melbourne. Zieliński i 
Czepułkowskl. Początek zawodów 
w sobotę o godz. 17,30, w niedzielę 
o godz. 10.00.

Na półce 
z książkami 
ZYTELNICY ostatniego numeru. 
Przeglądu Sportowego, darem­

nie starali się zrozumieć, co ozna­
cza wstęp do recenzji książki Kon­
rada Grudy „Olimpiada z odnie­
sieniem do domu*’ — mówiący o 
rekordzie dwóch firm wvdawnl- 
czych. które wydały dwie książ­
ki. Nic dziwnego. Wstęp dotyczył 
dwóch książek, ale wskutek nie­
dopatrzenia redakcji nocnej, w dru­
ku nie ukazała się recenzja książ­
ki Bohdana Tomaszewskiego, którą 
(recenziet drukujemy poniżej. ..

- Bohdan Tomaszewski: „Hallo, 
tu mikrofony Polskiego Radia 
w Melbourne". Czytelnik 1957. 
Nakład 10.183, stron 220, ca­
na 15 zł.

Bohdan Tomaszewski znany jest 
kibicom sportowym jako wysokiej 
klasy’ sprawozdawca radiowy. Oka­
zał sie także bardzo dobrym re- 
portażystą. Autor zastrzega się 
wprawdzie na wstępie, że pośpiech 
z jakim przygotowywał zapiski do 
druku, nie pozwolił na nadanie Im 
dojrzalszego kształtu. Dobrze się 
stało, że nie miał na to czasu. 
Książką pisana na gorąco, pow­
stała z aktualnych zapisków. Jest 
żywa, bezpośrednia, pozwala na 
przeżywanie raz jeszcze Igrzysk 
Olimpijskich, tak jakbyśmy tam 
byli razem z autorem. Olimpiada 
jest tematem bardzo wyczerpują­
co opisanym we wszystkich 
tach « tygodnikach, mimo to. W 
książce Tomaszewskiego znajduje­
my’ szereg rzeczy’ nowych, spostrze­
żeń — jakie nie mogły* tyć poda­
wane w krótkich sprawozdaniach 
prasowych.

Ze szczególną pasją opisał autof 
samą podróż do Melbourne 1 tam­
tejsze spotkania z ludźmi — * 
większości Polakami australijski­
mi.

Książka „Hallo, tu mikrofony Pol­
skiego Radia w Melbourne” wyda* 
na została bardzo starannie (mimo 
pośpiechu), na dobrvm papierze, U; 
rozmalcona . licznymi zdjęciami . 
(CAF 1 autora). Na ostatnich kart 
bach znajdzie czytelnik sześć piem^; 
szych wyników wszystkich konktt* 
rencji lekkoatletycznych z Olimp!** 
dy. Udaną okładkę według pom^ 
siu autora książki narysował Jafl 
S. Miklaszewski. Biorąc pod uwagę 
zawsze pasjonującą tematykę ollm* 
pijską. 10-tyslecznv nakład wydaj* 

*się bardzo niski. Cergo

Przed meczem
Polska - Francja

T.S. „Wlsła“ 
reaktywowane

W dniach, kiedy pod Giewontem 
Peksa, Kwapień,.Rubiś i Inni nar- 
-.iarzc spod znaku białej gwiazdy 
na czerwonym polu rozsławiali Imic 
Wisły na mistrzostwach narciar 
skich Polski, odbyło sie w Krako­
wie walne zebranie działaczy, za­
wodników i sympatyków Gwardii 
—' Wisły. Zapadła na nim uchwała 
o reaktywowaniu. Towarzystwa 
Sportowego „Wisła". W związku -z 
tym za!-:ończ_yl, swoja działalność 
Woj. Zarząd ZS Gwardia, a na Jego 
miejsce przystąpił do pracy wy 
brany na walnym zebraniu Zarząd 
TS Wisła. W skład Zarządu wesz 
lo wielu działaczy, którzy w ml 
nlonym okresie odsunięci zostali O' ■ 
pracy społecznej w sporcie oraz 
wielu działaczy Gwardii, oddanych 
całym sercem sprawie upowszech 
nlcnla l podniesienia poziomu kul 
tury fizycznej.

Walne zebranie, któremu prze­
wodniczył honorowy kapitan Wlały 

a,j,’a’śSm kpt. aportowy PZPh 
płk. H. Reyman (wybrany wlcenre 
zesern Wisły , uchwaliło statut T.‘ 
Wlahl. wybrało rade seniorów l u- 
chwaliło szereg wniosków mi In 
o spowodowanie, by przyrzeczone 
przez przewodniczącego GKKF 
P.eczka odznaczenia z okazji 50-lc- 
<lą klubu znalazły sie w rękach 
odznaczonych.

Na podstawi. Jednomyślnej uch: 
wały 'walnego zebrania TS „Wisła" 
przystąpiło do federacji klubów 
gwardyjsklch. . - ,

w siatkówce
francuskiej Fcrlera 

cji Siatkówki trwają ostatnie przv 
gotowania do meczu z Polską, ktń 
ry ma sic odbyć zarówno w kon 
kurencjl męskiej lak 1 kobiecej u 
sobotę o godz. 20 na Stade Couber 
tin w Paryżu. Spotkanie to ma uś­
wietnić jubileusz 20-Iecla grv w 
siatkówkę- kapitana druzvnv ’ me 
sklej • Francols Dujardin. który ro 
zegna tego dnia swój ostatni mec: 
w nepnezentacji. W środę oribvi s|. 
w związku z tym Jubileuszem' uro 
czysty bankiet.

W składzie reprezentacji meż 
czyzn zaszły pewne zmiany w po 
rmrnaniti z Informacją drukowani. 
S..1V’' "* SportowegoOstateczny skład lest następ.ijacy 
Chh£i»n‘nMonlarkel r!on,ieo- Jean 
Chz.bert Roger Chabert, BoullaUel 
BeftacnoI, Montonl I Courtin. Me' 
spodzlanką Jest wystaw lenie deblu 
'Łl1mK1,"c,h nilędrynaroclowrch 
Montonl, zamiast , przcuIdzlnnecr Początkowo Cąballero. Momon" siy 
mh z.^osliohalego smeczu, ale l-.ral- 
l,A,i—'!S?zc.zc 'los"'iadczenla.. Z za 
clcLau leniem oczckułe sk> iaW,. 
startu Courtlną. który był rewela 
u!2.,.,?s,R,"lcl' mlslraoHtw świntn 
U sz.yscy zawodnicy rcprozcntaeli 
kratą w driiAynacłt paryskich* <*on w PUC.' Mnnlamiii: I R rlj. 

St'a<le? C° pozostali w

intt.n1"'1 ''SCT^PhlacJI kobiecej: ka-
MaxImon. Mar-

wszystkie pozostałe reprezentantki 
należą cło drużyn paryskich.

Sędziami obu meczów będ<TLj“ 
meżęzyzn Węgier Lajos, u kobiet 
^rancuz Gioanni. Na pierwszy ®' 
gleń w sobotę idą niewiasty. Trup 
mecz na terenie Francji rozet rają- 
nolskie drużyny w niedzielę W b‘*’. 
le — ośrodku.’skupiającym: liczną 
kolonię polską. j

Prasa francuska, nie daląc żstr 
nych szans siatkarkom franciifildty 
wiąze duże nadzieje z slatkaivpnll, 
uważając, że mogą oni cslątfnnó 
równorzędnej walce nawet zwyclp 
siwo nad Polakami.

R. Meyer

Siatkarki i siatkarze 
już w Paryżu

W czwnriek rano ot>leclnln 00 ¾ 
ryzn nąszą repiezenmcja slulluii’» 
i slnihar^y. Pechową „dwunaHlHŚ^.

ekipy kobiet, która miislaht 
rnstać w kraju, .jest JnsińuJmJJi 
■party Warszawa. Reszta iuU€** 

dwcow” w składzie: koblutv .7 
• omaszewika. Wlecla», CzaJkow»rJ 
Ablilal,, Golimovzilta, żocl.owł"% 
Konopka. Kocan, Zarzyckłt 1 
L. ^'rnloajowleż oraz nięzc/vhil* 
Wleciał. Tetanłcc. Szuppe. Pol«y 
cżuk. Szlagor, Mazur, Rutko*’’1' 
Szołomlcld. Radom,kl, F»n»z**»l'ł 
Czerski I Czerwiński — bawi* 1UL 
w stolicy Francji. . G
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Wygrał... ten trzeci

sprawiły insi® rezerwy
na moskiewskim rin^u oDokończenie ze str. 1

prz^d czasem Czajęcklego w wal­
ce z Ho: omysłowem, który ma na 
swym koicie op:óvz tytułu mistrzr. 
6pa okłady Narodów, również na 
roz' ładzie swegn rodaka Karnowa. 
My lelń.my, ze Czajęcki, który gó- 
rouoł nad Rosjaninem wzrostem I

U . pn?p |
Grzelak pod ko.

13 silach, ale n.’. !
zupełni* nieźle, irdcbvwca jedynvchi 
nunlców dla naszych barw k'guti i r. I n -t - Ir _ u- — -i  

nodnbn:

dłu?;mi ramionami, łatwo polraf! 
stawić skuteczny opór, ale gdzie ■ 
tam. Polak zaczął swój pojedynek i 
bojr.ibwie. Ciągle uciekał przed J 
atakującym pięściarzem radzieckim. !

iizeń i(j..y puhliczn śr. 
mrnH cbl ez-ń kart punk 1

« . . - nurrem Iwanowem pnrvwaiacv
e w sumie te । pojedvnrk. Pal cn z s ebie' wsz?yst- 
wa Gwzelakn । ko. cios odpowiadał c’ .sem. parł 

dagi? do p-zndu. dyktując ostre 
| lempo. w szrbkioj wymian’e cio-

Życiowy slalom „Simka” Zaryckiego
Bachleda redivivus

Kapitan sportowy PZN mgr Fischer
ocenia Jubileuszowe Mistrzostwa

W konkurencjach klasycznych
ZAKOPANE, 7.3 (tcl. wł.). Kie­

rownik zakop1 aft.sklego PIHM-u 
p. Fe oro, icz i obrze wy w róży!
narciarzom. Ten niezwykle żywot- 
•jy, chor już mocno zaawansowa­
ny w latach pan. L-ardzo w Zako­
panem pop larny i znany v. szyst

hn ja o ..Halniak”, powiedział 
mianowicie w ubiegłą sobotę, pod­
czas J ił.ilei szowegó spotkania na 
Gitbał wce, że ,,z okazji jubileuszu 
pogof e na okres mistrzostw mn-

bardzo odważnie dynamiczni!

n‘e morar w żaden sposób wypro­
wadzić skutecznej kontry. Na po- 
cząt.-u drugiej rundy Koromysłow 
na środku rngu „trefli” go potęż­
nym 'ierpem w tył głowy, tal: że 
nogi Czajęekiego od razu zaczęły 
wyczyniać dziwne pląsy. Sędzia 
Jioualskl roznoczął l eżenie oszoło­
mionego Polaka. Kiedy na „a” Cza. 
jęckl nrzyjął gardę, nasz arbiter 
•podszedł do Koromysłowa udziela­
jąc rnu napomnienia za nieprawi­
dłowy cios. Na komendę „boks” 
Koromysłow rzuć ł się z werwą nr 
„błędnego” Jeszcze Polaka i to Już 
był koniec.

Nasz pięściarz powędrował nr 
deski I kiedy z trudem dźwigną’ 
się. przyjmując pozycję Jacek Ko­
walski słusznie zdecydował s ę o- 
darłnć go do narożnika, ogłaszając 

, j-.rycięstwo Koromysłowa przez

I ch^ńczy^ SSl j ”S,OSZ°ny
moskcwjla okazała się ba../»» nj HeTuyk Wcjciechowsl

- hj-ktywna wyrażając. przeraźliwymi I Po^-ki nie zawiódł.

ogłoszony zwycięzcą.
» sluęzn e

Wojciechowski mimo

załatwił. Od kilku dni Tatry tona 
promieniach wspaniałego słoń­

ca, jak .się 10 mówi — pogoda jest

gwizdami niezadowolr-n e
Grzelak został skrzywdzony.

STELCZAK ZNALAZŁ SPOSÓB
Tyle o pięściarzach starszych, dc 

świadczonych.

chociaż nieznacznie mu uległ, tr 
:cdnak jeeo bohaterska postawa 
znalazła uznanie całej widowni.

NAJLEPSZY ZOSTAŁ 
SKRZYWDZONY

Z rutyniarzy nie zawiódł tylko 
GrzNak. Pięściarz ten w czwartek 
stoczył 40 nilodzynnrodoWA walkę. 
Ze Mvym przeciwnikiem walczył do- 
Bkorale. Jego właśnie uważać’ trzeb? 
za najlepszego zawodnika w naszym 
zespile. Grzelak przez dwie pierwsze 
runt v bił się jak za najlepszych

sie szybkiego Rosjanina gradem j 
efektownych ciosów, wyprowadza- 
pych seryjnie. I

Pierwszą rundę Polok wygrał col 
najmniej dwoma punktami, a dru­
gą najmniej Jednym. '

debiutującytrzeba

. • ,............................“o ‘ *;s w•stanie podgorączkowym.
Po Obalę spodziewaliśmy się wię­

cej, licząc głównie na jego cios z

V.lasnie przy tak wspanialej po- 
codzie, w czwartkowe południe, w 
Kotle Goryczkowym rozegrano sla­
lom specjalny mężczyzn. Warunki 
nlegoue b; ły doskonale, trasa 

bardzo szybka, mo,.e tylko nieco

rundy
N estety, Polak przez dwie

jak rtęć Timachinem,
z ruchliwym 
, nie mógJ

ZNALAZŁ SE PRYWATNY 
„TOTEK"

Zanim przystąpiono
wyprowadzić skutecznego ciosu lina Kasprowym gorąco dyskutown- 
gdy Rosjanin atakował Obala tra-1 no na lemat: kto zwycięży? Ktoś 
cit głowę, w trzeciej runozie m ai ' przedsiębio czy, robiąc konkuren­
ci! Jednak duży zapas sl i energii, Jcję Państwowemu Totalizatorowi, Walt zrl •/ u? i r-1 Ir f nnćn .i 1«^, . ł -f»?-! ’walczył z wielkim poświęceniem i 
slaicie tn wygrał. O porażce jego 
zadecydowały dwie pierwsze prze-.
•grane rundy.

Kolejny debiutant Dudzik po naj­
gorszej walce wieczoru przegrał z 
Sarkizowem. w walce tej w rln. 
gu sędziował radziecki arbiter 
Odlnsz, który przez dlużrzy cza' 
absolutnie nie zwracał uwagi na 
ciosy Sarkizowa, wyprowadzane v. 
tył głowy Polaka. Dop ero kiedy
w przerwie sprawujący funkcję sę­
dziego głównego Timoszyn powle-

Tadeusz Grzelak
Rys. E. Ałaszewskl

zorganizował naprędce w gronie 
majomych prywatnego totka. Oi-
brzymia większość typowała na 
zwycięzcę Gogulskiego, który był 
obrońcą mistrzowskiego tytułu. Ale 
znaleźli się i tacy, którzy postawili 
na Ciaptaka.

Tymczasem rzeczywistość oka­
zała się zupełnie Inna. Prywatny 
totalizator nie wyłonił zwycięzcy, 
gdyż... ale o t’*m po kolei.

Gdy mgr Fischer ustawił pierw­
szy przejazd slalomu, zwolemVkom 
riaptaka poprawiły się humory.

pierwszej serii usta- 
»jazd piekielnie szyb-dział zdenerwowany arbitrowi kil- i "'iono na prze]----  t------------- _

ka cierpkich słów, ten już uważał bardzo płynny z licznymi bram-
na ciosy Sark zowa, dając mu na-!’'am‘ 
wet jedno napomnienie. Dudzik j ,om
lednak zarobił dwa napomnienia za 
kllnczowanie.

Kltś. to bokser, nie majacv zu. 
oełn e warunków na wagę ciężką. 
W lej kategorii musiał walczyć z 
konieczności. Jego przeciwnik —

; lom „szarpany” tylko taki, w któ­
rym należało polecieć „na łeb na
szyję“. byle tylko zachować rytm 
i zmieście się w dużym gazie we 
wszystkich bramkach. A wiadomo, 
że taki szybki slalom nie będzie 
raczej odpowiadał Gogulskiemu,

Tegoroczny
Cross Humanite

biegiem pojednania
Jubileuszową imprezę
organizują wspólnie FSGT i FFA

JUBILEUSZOWY bieg orga- 
nu Francuskiej Partii Komu- 

n stycznej, dziennika „rHumanite” 
— będzie mlal w tym roku nie-

departamentu Nord, doskonale zna­
jący trasę biegu 
biegacz Chictet.

w Lille i znany

św w historii biegu współorgani­
zatorem zawodów będzie oficjalnie 
Francuska Federacja Lekkoatletycz­
na (FFA), która dotychczas zajmo­
wała w stosunku do tej Imprezy 
wrogie stanowisko i nawet groziła
dyskwalifikacją francuskim
sp «rtowcom. którzy zamierzali w 
nlrj uczestniczyć. Obccn'e, dzięki 
J<»J oflclalncmu udziałowi, starto- 
v nć będą w b:egu najlepsi przela-

W konkurencji kobiet, wśród fa­
worytek „crossu Humanite’’ wy­
mieniana jest najczęściej Simone 
Cathiare, która nieoczekiwanie wy­
grała mistrzostwo Paryża, młodziut­
ka Alcette Leycenne, zwyciężczyń 
masowego biegu na przełaj, zo f i- 
nizowanego przez Humanite w ub. 
roku: Boulieu, zeszłoroczna mi­
strzyni Francji, oraz Desport, po­
konana zresztą ostatpio przez Ley- 
cenne.

SŁAWY. ZAGRANICZNE 
NA STARCIE

Funkcje 
dzielone w 
ganlzuje tzw. ..Wyścig Asów” — 
mężczyzn i kobiet, w konkurencji 
międzynarodowej, a FSGT zajmuje 
sic organizacją masowych konku­
rencji popularnych, w których we- 
zmą udział przedstawiciele klubów 
robotniczych Francji 1 zagranicy.

organizacyjne są po- 
ten sposób, że FFA or-

25 TYS. BIEGACZY’ 
W ELIMINACJACH

Masowe eliminacyjne biegi na
• - "J «j «i mq w VeltJlU Mrl-
Ju. już od lu»ego. Do dnia ..crossu”, 
tzn. do .u marca ma się odbyć lą- 
Szr?c °k. ino eliminacji. Ogólną 
ilość uczestników we wszystkich iJWl ...__ ________ . * -- ......
osób.

Francuska Federacja Lekkoatle- 
iycz.ua postanowiła ustalić repre- 
zpnLicją Francji na ..Wyścig Asów”

dopiero po
stwach Francji w blenu 
*aJ’ które odbędą się 
8 w Lilie.

mistrzo- 
na prze- 

v sobotę

z 
udział

sawodników zagranicznych 
zapowiedzieli lekkoatleci

ZSRR te zwycięzcą zeszłorocznego 
biegu Włodzimierzem Kucem i trzy­
krotną zwyciężczynią Niną Otka- 
lenko na czele, Czechosłowacy ze 
zwycięzcą biegu na przełaj przez 
Pragę — Żurkiem (dwukrotny zwy-
cięzca crossu Humanit^ Emil
Zatopek towarzyszy swym kolegom 
tym razem w charakterze trenera)
Węgrzy z Jeszenskym Aranką
Kazi. Polska ekipa wyjeżdża jak 
wiadomo na czele z Krzyszkowia- 
kiem, Ożogiem, Gaborówną 1 Wa­
wrzynek.

W „Wyścigu Asów” wzięliby naj­
prawdopodobniej udział Jeszcze in­
ni europejscy przełajowcy, gdyby 
nie fakt, że na tydzień przed bie­
giem Humanite odbędą się w Wa- 
regem (Belgia) nieoficjalne mi­
strzostwa Europy w biegu na prze­
łaj tzw. „Cross des Nalions” z 
udziałem najlepszych biegaczy An­
glii. Belgii. Francji. Holandii, 
Wioch, Hiszpanii, Luksemburga itd.

Sądzić należy, że w przyszłości 
da się uzgodnić kolidujące stale ze 
sobą daty tych dwóch największych 
•uropejskich imprez przełajowych, 

co umożliwi biegaczom całe 
py zmierzenie swych sil w 
i drugich zawodach.

mistrzostw są:

armii francuskiej.

iwna zdobył 
Marokańczyk

Bernard, mieszkaniec

uczeń

zwyc\stwo Kuca w biegu Humanite rozpoczęło 
ielklc pasmo sukcesów tego biegacza, ukoronowane podwoi- 

Jym triumfem olimpijskim. Na zdjęciu Kuc przyjmuje gratu- 
tacje od Pirlcgo na stadionie w Melbourne po zwycięstwie na 

5 000 hi. Fot, Spąrts Illustrąlcd

nad 20 kg. Mimo wszystko Polak, 
o dziwo, nie zląkł się potężnego 
Abramowa i do połowy drugiej 
rundy zupełnie nieźle się spisywał. 
Dopiero trafiony silnym ciosem, był 
liczony na stojąco i za chwilę gdy 
do lewym s erple znalazł s’ę na de­
skach — ringowy odesłał go do 
narożnika. ogładzając zwycięstwo 
Rosjanina przez t.k.o.

który woli na trasie więcej trud­
ności technicznych, na których 
może wykazać swoje umiejętności.

CZASEM JEDNA BRAMKA...

Tymczasem pierwszy przejazd 
znów przekreślił wszystkie teore­
tyczne rachuby. Najpierw dobrze 
pojechał Józef Marusarz, uzysku­
jąc 1:04,7, a po chwili wielka re-

Jan Wojdyga

Piłkarze
Ruchu Chorzów
przegrali
z Schalke 0:2

drzej Bachleda, Jeden ze starszych 
uczestników tej konkurencji. Ba­
chleda jakby przeżywał na trasie 
drugą młodość, przeleciał od star­
tu aż do mety odważnie 1 bezbłęd­
nie „wyrąbując” doskonały czas 
1:02,9. Miarą wartości tego rezul­
tatu był wkrótce wynik Ciaptaka. 
który wystartował z następnym nu­
merem. Jechał on jak zwykle, bar­
dzo ładnie stylov. o, z deskami 
równiutko jedna obok drugiej, jak 
zwykle czysto biorąc bramki, mi- 
lając tyczki dosłownie o milimetry, 
i uzvskał czas 1:01,7, Niestety, w 
chwilę później z górnego odcinka 
trasy nadeszła podawana z ust do 
ust wiadomość: „Jasiek opuścił 
bramkę”.

— Niech to licho — narzekał 
potem Ciaptak — tłumaczyłem Ba­
chledzie, Jak ma wziąć bramkę V/
tamtym

DtlSSELDORF, 7. 3. (tel. wl.). 
Schalke 04 —- Ruch Chorzów 
2:0 (1:0). Bramki zdobyli
Kreuz i Siebert. Widzów 12.000.

Piłkarze chorzowskiego Ru­
chu rozegrali swój pierwszy 
mecz na terenie NRF w Gel­
senkirchen a * przeciwnikiem 
ich był zespół wielokrotnego 
nrstrza, Niemiec, drużyna słyn­
nego Szepana, Schalke 04. Mecz 
wzbudził w ośrodku górniczym 
Niemiec duże zainteresowanie

miejscu I on pojechał 
świetnie, a Ja Jedną opuściłem...

PO I SERII — GOGULSKI

W ten sposób odparli z walki Je­
den z dwóch najpoważniejszych 
•aworytńw tej konkurencji. Szanse 
Gogulsklogo wzrosły znacznie. Cl, 
którzy postawili w totku na jeco 
zwycięstwo, czuli Już niemal forsę 
w klcs-.enl.

Zanim Jednak zobaczviiśmy Gr- 
gulskiego na trasie, Jak zwykle

mimo powszedniego dnia
zgromadził na stadionie w Gel­
senkirchen ponad 12.000 wi­
dzów, wśród nich bardzo dużo 
Polaków.

Ruch przegrał 0:2, ale pozo­
stawił po sob e przyjemne wra. 
zenie. W polu grał zupełnie 
dobrze i kombinował szybko.
Jego napastnicy 
tylko wyrobić

nie potrafili
sobie dogod-

niejszych pozycji strzałowych, 
a i te, które mieli, nie zostały 
wykorzystane wskutek n ezde- 
cydowania Polaków i dokład­
nego krycia ich przez obroń­
ców gospodarzy. Pod wzglę­
dem technicznym Ruch prze­
wyższał nawet miejscowych, a 
z przebipgu gry zasłużył co- 
najmniej na 1 bramkę.

Poziom spotkania był dobry, 
swój mecz, roze­

gra Ruch w sobotę wieczorom 
w Dusseldorfie z drużyną tam­
tejszej Fortuny. (K)

przeleciał miedzy bramkami „Si­
mek” Zarycki. Pojechał j..kfcy na 
złamanie karku. Tyczki wyrywane 
ze śniegu lub po prostu łamane, 
pryskały na boki, ale Zarycki nie­
zachwianie,. leciał dalej, choć ostat­
nie metry przed metą przejechał 
na jednej narcie, wywinął wreszcie 
potężnego kozła, ale było to Już 
kilka metrów za metą/

Zanim ochłonęliśmy po Jeździe 
Zarycklego, na trasie ukazał sir 
drugi zawodnik w żfltym swetrze 
— Stanisław Gogulski. Nie pesząc 
sie swym trzynastym numerem 
startowym, bardzo gładko pokonał 
71 przeszkód tej trasy, demonstru­
jąc przy tym baruzo ładny styl i 
uzvskai najlepszv czas w tej serii 
— 1:01,0.

W ten sposób po pierwszej serii 
slalomu kolejność w czołówce by­
ła następująca: 1. Gogulski, 2. Za­
rycki, 3. Bachlsda, 4. Pękala, 5. 
Marusarz. Minimalne nóźnice cza­
su pozwalały nadal typować zwy­
cięstwo każdego z tej piątki.

ZARYCKI POSTAWIŁ WSZYSTKO 
NA JEDNĄ KARTę

Drugi przejazd ustawiony przez 
trenera Gluzińsklogo. przedstawili 
już nieco odmienny problem. Był 
to slalom również bardzo rytmicz­
ny. ale znacznie mniej szybki i 
trudniejszy technicznie. Ciaptak 
pojechał jako Vorlaufer 1 uzyskał 
1:09.6, co pozwoliło od razu zorien­
tować się o wartości wyników na­
stępnych zawodników. ’ Bachleda, 
zachwycony swym doskonałym cza­
sem w pierwszej serii, nie chclał 
tym razem ryzykować, jechał z 
pewną rezerwą, aby rstać i uzy­
skał tylko 1:13.6. Doskonale za tn 
pojechał Józef Marusarz, zapew­
niając sobie wynikiem 1:10,1 czoło­
we miejsce.

Po dość pewnym, ale niezbyt 
błyskotliwym przejeździe „żelaz­
nego narciarza1' Pękali, nadeszła 
kolej na Zaryckiego. „Simek” zaw­
sze był ryzykantem, ale tym ra­
zem przeszedł samego siebie. Już 
u samej góry, gdy ujrzeliśmy Jego 
drobną figurkę, tańczącą z Jakąś

szaleńczą pasją między pierwszymi 
bramkami, widać było że postawił 
cn wszystko na jedną kartę, Za­
rycki powiedział sobie prawdopo-. 
dobnie na starcie, albo mistrzostwo 
albo nic. I pojechał niezwykle od­
ważnie po mistrzowski tytuł, któ­
ry dotychczas zawsze wymykał mu 
się sprzed nosa.

Nie zwolnił, nie wytracił szybko­
ści ani na moment Ocierając się 
o tyczki dojechał zarycki znów 
nieomal cudem do mety I adv ogło­
szono jego czas 1:03.6 — było nie­
mal pewne, że „Simek” zdobył 
svreszcie upragniony tytuł.

Jeszcze tylko Gogulski mógł mu 
zagrozić, ale Gogulskiemu nie wy­
szedł ten przejazd. Pojechał nie­
zbyt szybko, w doc-atku kilka ra- 
:y zbvt mocno przyhamował l choć 
styl jazdy i tym razem był niena­
ganny. to przecież jogo czas 1:10,2, 
')> ł zaledwie trzecim rezultatem w 
tej serii 1 do pokonania Zaryckie- 
go nie wystarczał. —

Tak skończył się slalom specjal­
ny mężczyzn, który przyniósł po­
rażkę dwóm faworytom, a zwycię­
stwo przez nikogo nie typowanemu 
Zaryć.»ionm. Oczyv.Iście, na mecie 
wszyscy, nie wyłączając Ciaptaka 

I <:og"ls' lego szczerze gratulowali 
.Sinikowi” s ikcesu. Wśród tych 

którzy składali mu życzenia był 
również i Włodzimierz Czarniak. 
ktCrv mimo złamanej nogi nie 
mógł wytrzymać w domu i powę­
drował na trasę, aby obejrzeć wal-

Slalom miał długości 600 m, róż­
nica wzniesień 250 m. W. obu prze* 
jazdach zawodnicy mieli do poko­
nania 71 bramek.

WYNIKI
1. Zarycki (CWKS) — 130,9. 2. 

Gogulski (CWKS) — 131,2, 3. Ma- 
rusa-z (CWKS) — 134,8, 4—5. Ba­
chleda (Sta-t) I Pękala (CRZZ) — 
136,5, 6. Rybiński (Wisła) — 137,0. 
7. St. Wawr.llio (CWKS) — 140 0. 
3. Dziedzic (AZS) — 140.4. 0. Wa-
nla (AZS)
(CRZZ) — 143,0.

poziom rośnie
. ZAKOPANE, 7.3 (teł. wK) W czwar­

tek, podczas ' rozgrywani^ slalomu . 
specjain?go mężczyzn, spotkaliśmy 
na stoku slalomu w Ha i Gorycz­
kowej zasłużonego działacza kultu­
ry fizycznej- i kpt. sportowego PZIś 
mgr. Fischera. Korzystając z--oka­
zji, że między jednym a drugim 
przejazdem zawodników była dłuż­
sza przerwa, poprosi.iśmy go, aby 
pokrótce zachclał ocenić XXXII 
Narciarskie Mistrzostwa Polski. 
Oddajemy głos mgr. Fischerowi.

Ocenę zacznę od dyscyplin zjaz­
dowych. W konkurencji kobiet no- 
tujemy dziwną sytuację. Otóż mamy 
cztery zawodniczki: Grocholską, 
Danie), Kowalską i Kubie. z( któ­
rymi możemy się wszędzie poka­
zać i które powinny nam przyspo? 
rzyć Jeszcze wiele sukcesów m’ędzy- 
narodow5’ch. Z drugiej stro.iy jed­
nak 'pozostałe nasze „alpejki” 
bardzo daleko odbiegły od nich po­
ziomem, są znacznie słabsze i dla­
tego konkurencje mistrzowskie wy­
padły blado. W tej chwili nie ma­
my dla tych czterech zawodniczek 
.upelnie żadnego zaplecza i gdyby 
nie fakt, że posiadamy wiele bar­
dzo utalentowanych juniorek, mu- 
iiałbym ocenić sytuację w zjazdach 
soblecych jako alarmującą.

Na najwyższym poziomie stał bieg 
zjazdowy. Zawodniczki wykazały % 
nim dużo bojowości. W konkurencji 
tej powróciła do dawnej dobrej 
formy Cwlękałówna. Największe 
postępy zrobiła Marysia Daniel z 
Wisły. Jest ona w tej chwili naj­
większą konkurentką naszej alpejki 
nr 1 Grocholskiej. Pierwszy, po 
długiej przerwie, start Kowalskiej 
należy uważać za udany. To jednak 
duża klasa. Powinniśmy mleć z niej 
w przyszłym roku dużo pociechy.

wodników” narodowej repTezentaeJI» 
Wielkie postępy w tym roku «ro­
bił w kombinacji Mracielnik. Na 
rasowego kombinatora rośnie utą- 
lentowany Bujok. Młodzi xawodnl- 
sy nadal albo świetnie biegają albę 
;kaczą. Nie mają, jednakowo do­
brze opanowanych tych dwóch kon­
kurencji, co przecież jest niezbędne 
ha zawodników, chcących osiągnąć

141,5, 10. 'Myśliwiec

Jerzy Mrzyglód

Polska -MRF 7:0
Dwa sety

oddali nasi tenisiści gościom
DWIE ostatnie gry spotkania to- 

warzyskiego Polska — NRF v/ 
czwartek w Hali Gwardii: gra po- 
Jedyńcza Skoneckl — Huber i pod­
wójna Piątek, Radzlo — Feldba- 
usch. Hermann — przyniosły dal­
sze sukcesy* Polakom, którzy wy­
grał! ostatecznie spotkanie 7:0. tra­
cąc ogółem w siedmiu grach zaled­
wie 2 Sety,

Pierwszy set spotkania Skoneckl 
— Huber’ zakrawał na małą sen­
sacje, ponieważ Niemiec, grając o 
wiele lepiej aniżeli we wtorek i 
środę, prowadził 5:1. Skoneckl jed 
nak, jak gdyby tylko czekając na 
jakąś podnietę, zaczął w tym mo 
menele grać jak z nut. odzyskując 
szybko utracone punkty. Nie trwało 
długo I wygrał seta 7:5.

W dwóch następnych setach roz­
paczliwy opór ambitnego Huber? 
stopniowo malał, Niemiec nic po 
trafił znaleźć lekarstwa na zabój­
cze returny I mistrzowskie plaso­
wanie Skonccklego, zaczął go za 
wodzK- serwis i przegrał drugiego 
seta 6:3. a trzeciego G:2.

O pani Zaryckiej
śpiewaku i pianiście.

ZAKOPANE 7.3 (teł. wl.) Zwy­
cięzca slalomu specjalnego Zarycki 
miino, że Jest od szeregu lat na­
szym ‘Czołowym zjazdowcem, t nie 
miał Jeszcze nigdy szczęścia * zdo­
być w kategorii seniorów mistrzo­
stwa Polski. Na tytuł ten czekał 
równo 10 lat. Tyle bowiem trwa je­
go dotychczasowa kariera sportowa. 
Żanytany przez nas Zarycki komu 
zawdzięcza tak znakomicie opano­
waną technikę slalomu, bez waha­
nia odpowiedział, że trenerowi Zio- 
brzyńskiomu 1 klubowemu koledze 
ClaptakowL

Zona świeżo upieczonego mistrza 
Polski Zarycklcgo jest wielkim ki­
bicem narciarskim. Nie zauważy­
liśmy Jej Jednak nigdzie przy me­
cie. Zapytaliśmy więc męża. Odpo­
wiedział: moja żona nie może o- 
glądać konkurencji, w których ja 
startuję. Wczoraj, podczas biegu 
zjazdowego tak przeżywała mój 
slart, że rozchorowała się 1 zosta-

Najlepszym śpiewakiem wśród
narciarzy i najlepszym narciarzem 
wśród śpiewaków Jest bezspornie 
Andrzej Bachleda. W pierwszych 
latach powojennych był on paro­
krotnie wicemistrzem Polski w kon­
kurencjach alpejskich, później po­
rzucił narty dla śpiewu — był so­
listą Filharmonii w Krakowie. Nie 
mógł jednak długo żyć bez nart I 
powrócił na tatrzańskie szlaki, lecz 
stara się obecnie pogodzić śpiew z 
ukochanym sportem. W czwartek w 
slalomie specjalnym Bachleda zro­
bi) niespodziankę, zdobywając 
czwarte miejsce. Zaraz po mistrzo­
stwach będzie przygotowywał na­
grania płytowe pleśni Schuberta o- 
raz koncertu symfonicznego „Rc- 
quiem“ Mozarta. Dziwny przypa­
dek. Wraz z Bachledą 4 miejsce 
zdobył Pękala, który jest znanym 
planistą I akordeonistą Jazzowym. 
Obaj tworzyli więc zgrany duet 
muzyczno - narciarski.

Marian Matzćnauer

W grze podwójnej, dzięki mę­
skiej, pełnej elegancji grze Feld- 
uauscha, cysponującego przy tym 
wspaniałymi warunkami fizyczny­
mi. jak również dzięki śmiałym za­
graniom Radzia, który był najlep 
szy z grającej czwórki, spotka­
nie obfitowało w’ emocjonujące 
spięcia przy siatce, kończące się 
je< nak przeważnie sukcesem pary 
polskiej. Wyjątkowo dużo piłek 
psuł <vin razem Hermann. Mimo to 
zademonstrował on. podobnie jak 
Feldbausch, ż.e ma dobrze opano­
wane dropszoty i stopwoleje. a 
zwłaszcza celne druzgoczące sme­
cze. Nie dorównywał jednak nieu­
stannie atakującemu i grającemu 
z. dazą int.iicją Eeldbanschou i. Pią­
tek, uzupełniając skutecznymi in­
terwencjami ollarną grę Radzia 
uowlJdł, ze tworzy z nim bardziej 
zgraną parę, niż ze Skoncckhn.

Suma summarum — powinniśmy 
być zadowoleni z odniesionego suk­
cesu. Nie uderzy nam do głowy, 
przyszedł bowiem dość łatwo, ale 
wzmocni na pewno wiarę we wła­
sne siły i zachęci do dalszych wy­
siłków. - i

Zapytany, co sądzi o naszych, 
graczach, kierownik ekipy NRF p. 
Moldenhauer, nie rozpływał się w 
komplementach. Oświadczył, że po­
za Skonecklm, który ciągle Jeszcze 
jest klasą dla siebie, nie widzi w 
naszych tenisistach nic specjalne­
go.— Mówiono ml. źe pod względem 
technicznym Licis też nie Jest lep­
szy, tyle ze nadrabia wszystkie swe 
braki... nogami. Właściwie wasi te­
nisiści wygrywali dzięki bojowoś- 
cl, której brak wytknąłem moim 
zawodnikom. U nas sytuacja nie 
przedstawia się lepiej, ale mamy 
za to 5—6 dobrze zapowiadajacyci 
się 16-latków, a słyszałem że u was 
z Juniorami Jest tłabo.

Pingpongiści walczą w Sztokholmie o mistrzostwo świata

Po rewelacyjnym zwycięstwie nad Francją 5:3
porażka mężczyzn ze Szwedami 0:5

Nasze panie przegrały już trzy mecze
Nasz specjalny wysłannik red. Artur Cendrowski telefonuje:

SZTOKHOLM ...
Wzruszająca była dla nas chwi­
la. gdy wśród 39 reprezentacji 
państwowych okraczających na 
og.Tomną Kungliga Hallcn w 
Sztokholmie, w czasie uroczy­
stości otwarcia XXIV mistrzostw

7 3 (tel. wD idwie gry, głównie z powodu, (20:22, 21:9, 21:18). Ratzko. uleg-
' . „/ .__ __________  _ ____  x_ o n-o ni -O1 14-91)

Św ata w tenisie stołowym 
ukazała się drużyna polska — 
pierwszy raz po wielu łatach. 
Skromna liczebnie w porówna­
niu z innymi ekipami, otrzyma­
ła największą ilość oklasków po 
gospodarzach. Japończykach i 
Węgrach.

Oficjalne otwarcie m strzostw 
odbyło sie w czwartek po po 
ludniu. Przemówień e powital­
ne wyglcsil przewodniczący 
Szwedzkiej Federacji Tenisa 
Stołowego książę Bertil. ,

Ale nieco wcześniej, .w połud­
nie, rozpoczęły się już rozgryw­
ki. Nasz zespól męski dokaza! 
nielada sztuki wygrywając nie­
spodziewanie, po bardzo zacię­
tym pojedynku z renomowaną 
Francją 5:3. ' . ' \

Roslan pokonał w pierwszej 
grze CsHero (3 na mistrzostwach 
świata 1955) 2:1 (21:12, 19 21. 
21:14). -Następnie przegraliśmy

braku rutyny, o czym świadczą
najlepiej wyniki setów. Rusiń­
ski uległ Granier 0:2 (18:21, 
19:21) a Caliński Cherqui 1:2 
(19:21, 21:15, 19:21). Odetchnę­
liśmy nieco, gdy Rusiński'i Ro- 
slan ze stanu 1:2 wyciągnęli na 
3:2 i to no pewnych zwycię-
stwach; Rusiński Cafiero
2:0 (21:14, 21:16), i Roslan — 
Cherqui 2 0 (21:16, 21:17). Kolej­
na porażka Galińskiego z Gra- 
nicr 1:2 (21:18, 16:21, 20:22) nie 
magia już odebrać nam zwy­
cięstwa, gdyż pierwsze gry bar­
dzo bojowo wpłynęły na ducha
Polaków. Kusińskl pokonał
Cherqui 2:1 (21:13, 20:22, 23,21) 
a Caliński Cafiero 2:1 (11:22. 
21;16, 21:14).

Okslo północy, mecz Polska 
— Szwecja zakończony zo­
stał zwycięstwem Szwedów 5:0 
Jedynego seta zdobył Kusiński 
ha Flishergu.

Gorzej wvpadł start na­
szych zawodniczek, które prze­
grały w pierwszym meczu ze 
Szwecją 1:3, Jedyny punkt d'a 
Polski zdobyła Szmidtówna po 
zwycięstwie nad S. Tegner 2:1

ia B. Tegner 0:2 (11:21, 14:21)
i S. Tegner 0:2 (42:21, 19:21) a 
w grze podwójnej Szmidtówna 
Guzikówna przegrały z parą 
Thorsson, B. Tegner 1:2 (21:19. 
20:22, 21:14). Po południu Polki 
przegrały jeszcze z Koreą 1;3. 
Szmidtówna znowu , wygrała 
swoją walkę z Kiong Ja-Chei 
2:0 (21:13, 21:19). Przegrały: 
Ratzko z San Sug-Vie 0:2 (11:21. 
15:21). Szmidtówna z Song Sug- 
Vie 1:2 (21:9, 15:21. 19:21) a pa­
ra Szmidtówna. Guzikówha z 
Sang Sug-Vie Kiong Ja-Chei 
0:2 (17:21, 18:21).

W ostatnim meczu dnia Fran­
cja wygrała z Polską 5:0.

Pozcstale wyniki:
kobiety — Be!g'a — Holan­

dia 3;1. CSR — Wiochy 3:0 
Chiny — Szwajcaria 3:0, USA — 
Dania 3:’1, Japonia i Węgry 
zdo',yly punkly walkowerem z 
powodu nieprzybycia AVic.tna- 
rnu i Brazylii;

mężczyźni —Chiny — Szkoda 
5:0, Węgry — L ban 5:0, Jugo­
sławia — Hiszpania 5 0 Anglia
— Walia 5:0, Indie 
caria 5:0.

Szwaj.

Niestety, z powodu kontuzji, w 
konkurencjach męskich nie ujrzeli­
śmy na starcie Roja, Włodzimierza 
Czarniaka, Korzeniowskiego i Kur­
ka, a więc zawodników, którzy 
mogli mieć w mistrzostwach sporo 
do powiedzenia.

W slałomie-gigancie błysnął wiel­
ka formą i pokazał europejski po­
ziom Ciaptak. w zjeździć dla od. 
miany Dziedzic, a w slalomie spe­
cjalnym Zarycki i Gogulski. Cgól-

poważną klasę. .
Z konkurencji biegowych męż­

czyzn najbardziej wyrównany po­
iłom obserwowaliśmy w biegu n< 
13 km. Niewątpliwie spSro wpływu 
na to miała, młodzież, która jest 
w tym foku .wyjątkowo obiccuj-jca- 
Zenek, Jasiński, Topór, Gut w 
pierwszym starcie w gronie senio­
rów na mistrzostwach Polski zdo­
byli pierwszą, klasę sportową i zna­
leźli się w czołówce biegaczy na^ 
>z?go kraju.

Kwapień jest w tej chwili naszym 
najlepszym biegaczem — to zawod­
nik dużego formatu. W środkowej 
Europie ma on ,n’ewlelu godnych 
siebie rywali. Olbrzymie postępy 
zrobili Władysław Stopka i Furtak. 
Ci chłopcy, obok 'Kwapienia. Ru- 
bhia i Sobczaka, wyrastają na 
najpoważniejszych kandydatów do 
reprezentacyjnej sztafety < x 10. km»

Pozostały jeszcze do omówienia 
biegi kobiet. Pęksa, Bukowa, Zofia • 
Krzeptowska. Biegun L Daniel mo­
gą jaszcze długo bronić naszych 
barw. Ale na tym nie koniec. Trze- 
)unia ze Startu, a przede wszyst­
kim Hania Krzeptowska z Wisły 
szybko zbliżają się do klasy star- ; 
szych koleżanek. Ó biegi kobiet 
możemy być więc zupełnie spo­
kojni.

To byłoby mniej więcej wszyst- 
;o. Rozmawialiśmy tak na gorąco 
i dlatego mogłem niejedno przeo- e 
czyć. ale u was. dziennikarzy to 
zawsze szybko, szybko — śmiejąc 
3ię, kończy mgr. Fischer.

Notował: M. Matzćnauer

Puchar
nie można stwierdzić, stara
gwardia zawodników, Jak cl, któ­
rych Już wymieniłem, oraz Bachle­
da, * Maciej Popleluch, Stanisław 
Wawrytko 1 Pękala, walczyła bar­
dzo ambitnie i wykazała jeszcze 
nad młodzieżą swą wyższość tech­
niczną. IV zjeździć, gdzie technikę 
można częściowo zastąpić brawurą, 
młodsi zawodnicy jak Cembala, 
3ronislaw Migdał i Kunczyński, 
nawiązali ze starszymi zawodnikami 
wyrównaną walkę.

Już parę razy zadawano mi py­
tanie, dlaczego nie wprowadzamy 
do mistrzostw tTÓjkombinacji alpej­
skiej. Czynimy to celowo, nie chce- 
my bowiem, aby zawodnicy na­
stawiali się na asekurancką jazdę, 
bo trzy średnie wyniki mogą dać 
zawodnikowi mistrzostwo w trój- 
kombinacjl.

Omówienie konkurencji klasycz­
nych chciałbym zacząć'od pochwa­
ły klubu Wisła Zakopane, gdyż pra­
cuje on naprawdę doskonale.. Jego 
zawodnicy uzyskali świetne wyni­
ki, byli do; mistrzostw idealnie- 
przygotbwani.

W skokach czterej zawodnicy, 
którzy przebywali ostatnio wiele 
za granicą: Taj ner, Furman, Siecz­
ka i Gron, osiągnęli bardzo wysoki 
poziom i znacznie wyprzedzili po­
zostałych .zawodników, którzy — 
trzeba to też powiedzieć — niemal 
zupełnie nie trenowali na dużych 
skoczniach. Z młodzieży wyróżnić 
trzeba Bujoka, Walę i Zdzisława 
Styrczulę — z tych chłopców po­
winni wyrosnąć dużej klasy skocz­
kowie.

W kombinacji klasycznej doszło 
do wielkiej niespodzianki. Kowal­
ski, który wykazywał z początku 
słabą formę, na mistrzostwach bly. 
snął wielkimi umiejętnościami. W 
skokach 1 w biegu znalazł, się w 
czołówce specjalistów, a w sumie 
— w kombinacji zdobył mistrzow­
ski tytuł w sposób, nie podlegają­
cy dyskusji. Groń przeżywał pod­
czas mistrzostw spadek formy» 
szczególnie w biegu. Mimo, źe nie 
zdobył tytułu, uważam go za Jed­
ną z największych indywidualności 
mistrzostw. Udowodnił w skokach, 
że drzemią w nim olbrzymie moż­
liwości 1 możemy go zawsze uwa- • 
żać za jdOnego z najlepszych za­

Sportu

półfinał
Dokończenie ze str. 1

dą na własnym boisku Pogoń, a 
Górnik Sośnica CWKS Wrocław, 
czwartkowego pogromcę (2:1) 1-11- 
gowego Górnika Radl In. •

Jest wielce prawdopodobne, że 
w finale pucharu „Sportu” znajdą 
się Budowlani Opole. Bardzo ceni­
my ogromną ambicję wykazaną • 
przez Pogoń w trakcie trwania roz­
grywek, wątpimy jednak, aby świę­
cił triumf i w spotkaniu półfi­
nałowym z drużyną, która od po- 
czatku traktowała imprezę .„Spor- 
tii,ł bardzo poważnie.• czego nie­
stety nie można - powiedzieć o 
wszystkich drużynach wyższych 
klas.

Drugi finalista Jest Jednak dużą 
niewiadomą. Skoro' Górnik Sośni­
ca potrafił wygrać 3:0 z AKS Cho­
rzów, to dlaczego np. nie może 
zwyciężyć benlaminka II, ligi — 
CwKS Wrocław’. Chyba, że ten za­
gra równie am'bltnie. Jak w czwart­
kowym meczu z radlińskim Górni-' 
'■jem. Wówcząs, skłonni będziemy* 
widzieć finał pucharu Sportu w 
zestawieniu: Budowlani Opole
— CWKS Wrocław.

Wiadomości

Piłka nożna za granicą

Czy pozostali piłkarze Honvedu 
powrócą do kraju

hokejowe
KATOWICE 7.3., Trzydniowe zma- : 

gania zwycięzców, czterech . grup 
eliminacyjnych o wejście do n ligi 
hokejowej zostały zakończone. W 
wyniku ićh awans do II l?gi zdobyły 

•zespoły ŻKS Polonii fdawnej Stocz* 
n’ Gdańsk) i Cracovii, które .wy­
raźnie przewyższały pozostałych. • 
rywali, a w bezpośrednim pojedyn- 1 
ku podzieliły się punktami. Oto b* < 
statnie wyniki:'Cracovia — Stocznia 
Gdańsk 3:3 (1:0, 1:0, 1:3), Cracovia . 
— Znicz Pruszków 5:3 (1:1, 0:1, 4:1), 
Stocznia Gdańsk —; Włókniarz 
Zgierz 8:3 (1:1, 6:1. 1:1). ' ...

Końcowa tabelka przedstawia się 
następująco: : :
Stocznia Gdańsk 3 5 16: 8

BUDAPESZT, G.3. (tel. wł). Piłka­
rze Honvedu, którzy Już powró­
cili do Budapesztu nie sg zbyt roz­
mowni. Niechętnie opowiadają o 
swym pobycie w Południowej A- 
meryce. jak też o tym. Jak- spę­
dzali ostatnie dni w Wiedniu.

Bilans spotkań Honvedu Jest 
najlepszy, Jaki kiedykolwiek o- 
slacnęla europejska drużyna w 
Południowej Ameryce. Honved na 
7 spotkań — 3 wygrał, 3 prze­
gra! i 1 znemlsowal. Z piłkarzy 
węgierskich bez wątpienia najlep­
szy byt pomocnik Bozslk, naj­
gorszy zaś Puskas. Tym też na­
leży tłumaczyć fakt, że wielokrot­
ny reprezentant Węgier nie otrzy­
ma! żadnej oferty od tamtejszych 
klubów. ’ •

W luksusowym wiedeńskim ho­
telu „MOnchener Hof“ mieszkają 
nadal Puskas, Koesis, Groslcs, 
Sandor, D. Szabo, Garamvblqyl I 
Szolnok. Piłkarze cl są w stałym 
kontakcie telefonicznym z Buda­
pesztem a przede wszystkim zc 
swym kolegą klubowym Bozslklem. 
O Ich powrocie krąży wiele wer­
sji. Podobno Koesis bardzo chce 
wracać do Budapesztu, . ale mał­
żonce spodobało ' sie życie w 
Wiedniu, a szczególnie- we Wło­
szech, gdzie przebywały żony nie­
których graczy wegie skich ped 
czas ich tournee po Brazylii i 
słynny piłkarz nie czuje się dość 
silny, aby zmusić żon, do powro­
tu. .

Według wiadomości prasy włos­
kiej Koesis I Pandor mają wyje­
chać do Południowej Ameryki’ i 
grać z brazylilskim Flamenco. 
Natomiast Jeden z dziennikarz’, 
węgierskich poda! do wiadomości 
iż rozmawiał przed: kilku dniami 
na granicy austriacko węgierskie* 
z Sandorem I ten mu oświadczył 
że za parę dni cala siódemka po­
wraca do Budapesztu.

Sprawą Honvedu zafmie się w 
nadchodzaey poniedziałek specjal­
na komisja węgierskiego 7PN. - “

(W. W.) i
BUDAPESZT. Węgierskie władze 

nil karskie ukarały 3 miesięczna 
dyskwalifikacją wszystkich p'lka- 
rzy Honvedu. którzy ostatnio po- 
wrócili do krain. Ponadto piłkarze 
cl znsta'1 wykluczeni z renrezentn- 
c|l Wtęler ha okres pół roku.- - I

MONACHIUM. Rozegrany tir 
międzypaństwowy mecz piłkarski - 
NRF >? — Austria B zakończył.się 
wysokim zwycięstwem Niemców 
w stosunku 4:0 (-1:0 . Bramki zdo 
byli Kalin — 2. Krausa I Schmidt. 
Najlepszym graczem na bolaktt 
był prnwoskrzydlowy gospodarzy 
Rahn oraz Mucllcr. Dobra sra

Rahna ’ spowodowała, że trener 
państwowy NRF Hcrbergcr po­
ważnie myśli o wstawieniu go do 
ataku pierwszej drużyny na mecz 
w Wiedniu.

Austriacy grali słabo I nie byli 
równorzędnym przeciwnikiem dla 
drugiego .garnituru NRF.

LONDYN. W spotkaniu o . 
char Anglii Arsenał uległ, wobec 
05.000 widzów. drużynie West

pil-

Brtimwlch Alblon 1:2 1 został 
wyeliminowany- z konkurencji.

Cracovia 
Włókniarz Zgierz 
Znicz Pruszków 7:15

WARSZAWA. Hokeiści warszaw­
skiego AZS odnieśli w czwartek 
na Torwarze pewne zwycięstwo nad 
Stalą Baildon 8:3. Warszawiacy 
znajdują się obecnie na drugim 
miejscu w tabeli rozgrywek II ligi» 
a w wypadku zwycięstwa nad Po­
lonią Bydgoszcz (w sobotę na Tor­
warze) otwierają się przed nim! 
perspektywy awansu do t- ligi, /

Piłka nożna
Warszawa. Zaległy mecz (1 /16 

rundy)- o puchar 'Polski: Legia 
W-wa — Marymont W-wa, ul. Po­
tocka godz. 12

Warszawa. Polonia W-wa ~ 
Gwardia W-wa,. spotkanie towarzy­
skie." stadion Polonii (Konwlktor- 
ska). sodz. 12 : , ■ ’

Łódź. ŁKS Łódź — Kadra Junio­
rów = 1 
,yffINAŁY PUCHARU SPORTU

Katowice. Górnik Sośnica — 
CWKS Wrocław

Opole, budowlani Opole] — Pogoń 
Nowy Bytom

Koszykówka
i LIGA męska!

Gwardia Gdańsk — Lech Poznań. 
Borlz. 11. sala Budowlanych '(Ja­
nowski, Gąsior)

ATS Toruń -h Lenia W-wa, cod:' 
'18. hala CWKS (Gotartowsld, Szmel- 
teri .. .

ŁKS Łódź — CWKS Wrocław. 
Hodz; 17, sala MDK (KllmaJ, Regu­
ła) . : ’ :

Sparta Gdańsk — Wisła Kraków, 
godz. 17, hala Budowlanych (Przeź- 
dzleckl. Plkleó) - -! ■

' Polonia W-wa---- AZS PW W-wa 
zodz. 18. sala Polonii (Uogcrle 
Krakowski!----------------------- ! -
, GWardla Wrocław — Olimpia Poz­
nań, godz. 18, hala Gwardii (Elme 
Jaraęblńskl) : <

■ II LIGA MĘSKA.!' !
Start Kraków — Budowlani To- 

ruń; godz. 11.30. sala WKKF (Mi­
chaś, Muszyński)

Górnik Wałbrzych — Skra W-wa, 
godz. 18, sala Górnika, (Janowski, 
Paszucha) '

AZS Poznań — Sparta Łódź, 
godz. 17.30, sala WSWF (Korwin, 
WlerzańskD •

Sparta Sopot — Cracovia, godz* 
14. Kala Budowlanych we Wrzeszr 
czn (Przeździccki, Plkleś)

Góitiik Zabrze — Slęza Wroc* 
’aw, godz. 11.30. sala Górnika 
(Mochnacki. Stawarz!

CWKS Bdq. — Warta Poznań, 
codz. 12, hala CWKS w Toruniu 
(Szmelter. Gotartowskl) ;

Start Lublin - AZS AWF W-wa, 
godz. 18. sala Sparty (Matuszyń? 
skl. Baliński) ' • '

Ostrovia — Sparta N. Huta, 
codz. 11.30. ul. Ułańska (Powalow* . 
ski, Joachlmlak) .

■ LIGA ŻEŃSKA . :.
Kraków. Rozgrywki finałowe O 

wejście do lisi kobiecej: AZS Kra- 
K3£'...azs ToruA, Warszawianka, 
AZS Wrocjaw. (sala WKKF) ;

Narciarstwo
Szklarska Poręba. Mlcdzynarodo- ■ 

wy konkurs skoków

Ciężary 
t Warszawa. Mistrzostwa stolicy. 
[Qb0Bl*iacl^.'F1'^ ?

Łyżwiarstwo
Warszawa. Mistrzostwa Polski W 

Jeździe figurowej, sobota «odz.16 
na Torwnrzc

iycz.ua


Nr 33 Warszawa

Austria - NRF

id

9.111.1957 r.

Hiszpania - Szwajcaria

V

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę. 10 
marca. nastąpi oficjalna 

Inauguracja międzynarodowego se­
zonu w pllkarstwie. Właściwie 
„Inauguracji" w pełnym znacze­
niu tego słowa nie ma. ale fa­
chowcy i dziennikarze — specja­
liści tej dyscypliny — zwykli nazy­
wać tak ten cizlen w roku, w któ­
rym po raz. pierwszy odbywa się 
równocześnie kilka spotkań mię- 
dzypaństwowych. A ponieważ w 
niedzielę marny ich trzy, a ściśle 
biorąc nawet 4 (1 mecz drużyn B). 
możemy ten dzień uważać za po­
czątek bieżącego sezonu w Europie 
dla drużyn reprezentacyjnych.

Na czoło niedzielnych spotkań 
wysuwa się tradycyjne spotkanie 
Austria — Niemcy. Oba kraje 
przeżywają ostatnio lekki kryzys 
swvch reprezentacyjnych jedno­
stek. Kierownictwa obu zespołów 
wyczerpały zdaje się wszystkie 
możliwości, by dobrze przygoto­
wać Je do meczu, lecz ani Austria­
cy ani Niemcy nie są zbudowani 
formą swych reprezentantów 
Niemcy zorganizowali nawet 2-ty- 
godnlowy obóz, przepuścili przez 
sito 35 zawodników, a kiedy przy­
szło do ustalenia ostatecznego 
składu drużyny A. Ich trener 
związkowy Herbergcr miał poważ­
ne trudności z obsadzeniem odpo­
wiednich pozycji. Muslał zrezyg­
nować z usług wieloletniego kapi­
tana drużyny Fritza Waltera I Jo 
go brata Otmata, kontuzja Jaśko 
w‘aka postawiła udział tego dosko 
nałego obrońcy pod znakiem za­
pytania, odpada z tego samego 
powodu Llebrich.

Przypuszczalny skład drużyny 
NRF: Herkenrath. Schmidt (Jusko- 
wiak), Wewers. Erha-dt. Eckel. 
Szymaniak, Waldner, Geiger, Kieł­
basa, (Seeler), Schroeder. Voltmar.

Również Austriacy mają poważ­
ne kłopoty z zestawieniem druży­
ny. a szczególnie linii ataku. Po 
porażce 0:1 z drużyną B w ub. 
tygodniu, reprezentacja A roze­
grała treningowy mocz w Klagen-
furcie z 
Karyntla.

TENISIŚCI POLSCY
utwierdzają swa pozycję

w średniej klasie europejskiej
SPOTKANIE towarzyskie z te­

nisistami NRF w hall, za­
kończyło zimowy sezon naszej 
czołówki tenisowej. Sezon ten, był 
stosunkowo bogatszy’ aniżeli po­
przednie. Złożyły się nań zimowe 
mistrzostwa Polski w Gliwicach, 
spotkanie z Węgrami i ostatnie 
spotkanie z NRF. Imprezy te po­
przedził kilkutygodniowy pobyt 
naszych tenisistów w Chinach i 
Pakistanie.

IMEDIOLAN

Życiowa pasja ludzi z szarej kamie* 
nicy ® Złote medale w przeszłości i aktu-
alne rekordy świata Inwazja Polaków
w tabelach najlepszych na świecie 
• Dzięki Polakom Chiny Ludowe 

członkiem... ONZ • Powinni jechać!®

kimś zbyt Impulsywnym dosko- 
kłem do piłki, nadużywanie sme­
cza Itd.). Trzeba zaznaczyć, że 
Radzio był dla naszych gości re 
welacją I o ile porażki ze Sko- 
neckim przyjmowali jak coś na­
turalnego i nieodwracalnego, to 
przegrana z Radziem napawała 
ich przygnębieniem. Zarówno* Hu 
ber. jak i Feldbausch usiłowali 
za wszelką cenę z nim wygrać, 
wkładając w każdą piłkę wiele

Jednak chyba w zapale do apor­
tu, tym bardziej, że Jest on dla 
nas pewnego rodzaju rehabilita­
cją.

Przed wojną braliśmy jeszcze u» 
dział w Igrzyskach w Sztokholmie 
(1939) zajmując 5 miejsce na 10 
państw. ■ -

Natomiast po 1945 r. odbyły się 
już dwie olimpiady głuchoniemych, 
w których, wobec braku fundu­
szów, niestety, nie uczestniczyliś­
my.

BIULETYN CISS (Mlędzynarodo- 
wej Organizacji Sportu Głucho­
niemych) — kontynuuje nasz 

rozmówca — podający najlepsze 
wyniki (po 6 w każdej konkuren­
cji) sportowe głuchoniemych za 
rok 1956, •wykazuje prawdziwą In­
wazję Polaków na tę tabelę. Na 
ogólną ilość 162 pozycji polskie 
nazwiska widnieją 67 razy. Dru­
gi? miejsce zajmują Niemcy (łącz- .* 
nie), trzecie — Finlandia.

Polacy posiadają dwa rekordy 
świata w oszczepie kobiet i szta­
fecie 4x100 mężczyzn (47,4).

Takie nazwiska jak 5. Korny 
(skoki), K. Kuta (najlepsze w. świę­
cie wyniki na 5 i 10 km), Wanda 
Sobieraj (czołowa sprinterka) Ma­
ria Wóińska (najlepsza na 200 m), 
P. Nagy (II w tabeli na 400 i 800 
m) — śą dobrze znane wśród głu­
choniemych Polski.! całego śwla-

W WARSZAWIE przy rogu ul.
Świerczewskiego i Żelaznej 

stoi czynszowa dość poriura ka­
mienica. Mieści się tu Zarząd 
Główny- Polskiego Związku Głu­
choniemych i lch; Przyjaciół. Ciem 
ne, wąskie korytarze, małe klitki — 
pokoiki goszczą codziennie ludzi. 
którvm los lub tragiczna choroba 
utrudniły 1 skomplikowały życic 
Jeden ż takich • pokoików nosi 
dumną nazwę ..świetlicy’*. Dla głu­
choniemych jest ona miejscem 
często bardziej przytulnym, niż 
dom rodzinny

Właśnie w świetlicy odkrywamy 
jedną z największych życiowych 
pasji (obok kina 1 telewizji) głu­
choniemych — bardzo liczne do­
wody ich sportowej działalności. 
Puchary, statuetki, plakiety, pate­
ry. proporczyki, dyplomy, a wiele 
z nich nosi godła państw obcych!

O historii sportowych pamiątek 
opowiada nam kierownik wydziału 
Kultury Fizycznej ZGPZG Kazl-

wysiłku. Więcej Jednak, jak 
secie, nie udało im się z 
dziem wywalczyć.

po 
Ra-O JESZCZE BOGATSZA ZIMĘ 

1953 R.Kurtuazja widocznie powoduje 
że w obu krajach zwycięzcę nie­
dzielnego meczu widzi się po stro­
nie przeciwnej. Niemcy typują 
Austriaków, cl znowu Niemców. 
Nam się wydaje, że mimo obcego 
terenu, bliżsi sukcesu są Niemcy. 
Przede wszystkim dlatego, że są 
w pełni sezonu, podczas, gtfy Au­
striacy wyjdą na boisko, po 2 mie­
sięcznej przerwie.

Drugi, bardzo ważny mecz z 
cyklu eliminacji do mistrzostw 
świata, rozegrany zostanie w Ma­
drycie między Hiszpanią I Szwaj­
carią. Ostatnie wyniki Hiszpanów, 
a zwłaszcza ich czołowych drużyn, 
stanowiących' trzon reprezentacji, 
wskazują, że Szwajcarzy stoją na 
straconej pozycji, a poważnym ich 
osiągn’ęciem będzie niewysoka 
przegrana. Hiszpanie bowiem są 
obecnie na drodze do odzyskania 
swej czołowej pozycji w Europie. 
V/ tym samym dniu Szwajcaria *B 
gra z Belgią B.

Ostatnim meczem niedzieli, mo­
że mniej ważnym dla szerszego 
grona fachowców, lecz Interesują­
cym Polaków ze względu na to. że 
blerze w nim udział nasz tegoro­
czny przeciwnik, jest berlińskie 
spotkanie NRD — Luksemburg. 
Faworytem jest NRD. której re­
prezentacja, kierowana przez tre­
nera węgierskiego Gyarmatl. po­
czyniła ostatnio duże postępy.

Mecz z Luksemburgiem trakto­
wany Jest jako drugi etap przy­
gotowań do eliminacji o mistrzo­
stwo świata, w których Niemcy 
spotykają się z CSR i Walią. 
Pierwszym etapem była wypra­
wa na Bliski Wschód. NRD ro­
zegrała 1 mecz, w Turcji, 3 w 
Egipcie i 2 w Libanie. Osiągnęła 
tam 3 remisy i 3 zwycięstwa nad 
kombinowanymi zespołami 1 wy- 
dajc się. że Jest dobrze przygoto 
wana do sezonu. Szczególnie re­
mis 0:0 z reprezentacją Kairu o- 
raz zwycięstwo, 5:1 nad wojsko­
wą jednostką Egiptu świadczą o 
niezłej formie piłkarzy NRD, któ­
rzy w meczu z Luksemburgiem 
są zdecydowanym faworytem 
Luksemburg nigdy „nie liczył" się 
na rynku europejskim i mimo 
dużej ruchliwości (częstych spot­
kań) nie Jest w stanie zbliżyć się 
nawet do średniej klasy europej­
skiej. Z 3-13 (!) meczów między­
państwowych, przeważnie z dru­
żynami B różnych krajów, zaled­
wie 100 przyniosło mu zwycię­
stwa, a 202 porażki.

Frekwencja publiczności na 
wszystkich 3 Imprezach, zainte­
resowanie rozgrywkami i ich bo­
haterami, jak również- wyników 
1 sportowe rezultaty tej ..czyn 
nej" zimy tenisowej są tak za
chęcające, że powinny 
kierownictwo tenisa dc

skłonić 
jeszcze

wlększego ..nasycenia" zimy 1958 
roku spotkaniami, a nawet tur­
niejami tenisowymi w hall. Do­
tyczy to oczywiście w równym 
stopniu imprez w kraju, jak i 
udziału w imprezach zagranicz­
nych.

Chcemy widzieć nareszcie Pol­
skę w liczbie krajów, uczestniczą­
cych w Pucharze Króla Szwedz­
kiego. w międzynarodowych mi­
strzostwach Francji, NFR. Szwe
cji 1 Danii w hall, 
również chętnie 
jakiegoś Pucharu
kracjl 
udziałem

Ludowej.

Widzielibyśmy 
zorganizowanie 
Krajów Demo- 
oczywiście z

czołowych tenisistów
Europy, którzy mają zimą zaw­
sze więcej wolnych terminów, a 
wczesną wiosną, ze względu na 
pierwszą rundę Pucharu Davisa. 
chętnie grają na ziemnych kor­
tach (niestety nie mamy jeszcze 
odpowiedniej hal! z kortem na
drzewie, mającym duże walory

SZKOŁA DOBRA —
FORMĄ... SŁABSZA

Oceniając grę gości trzeba
uwzględnić kilka momentów, tłu­
maczących ich może słabszą, niż
spodziewaliśmy jię formę.
teren, przejście kortu

Obcy 
drew-

nlanego na ziemny, niedyspozy­
cja Hubera, niedawna kontuzja 
kostki Feldbauscha — w pewnym 
sensie są usprawiedliwieniem. Ale 
z drugiej strony pamiętajmy, że 
mają za sobą o wiele bogatszy 
od nas sezon międzynarodowy, o 
wiele większą (z wyjątkiem Sko- 
neckiego) rutynę turniejową i 
meczową. Mają ponadto dobrą 
szkolę, której tak bardzo brak 
naszym tenisistom, a która uwi­
doczniała się zwłaszcza w pięk­
nym stylu gry Feldbauscha, w 
bardzo dobrej grze z pólkortu 
1 przy siatce całej trójki, w po­
prawnym serwisie (z wyjątkiem 
Hubera, który robił niezliczone 
błędy nóg), w nienagannym wo­
leju, precyzyjnych skrótach i 
smeczach. Brak Im natomiast ru­
chliwości (zwłaszcza Hermanno­
wi) i owego temperamentu w 
grze, który tak bardzo wpływa 
na widowiskowość tenisa. Na

mierz Włostowski dwukrotny.
olimpijczyk. Pan Kazimierz ma 53 
lata 1 przebyte piekło obozu kon­
centracyjnego. Mimo to wygląda 
wspaniale. Jest chodzącą reklamą 
sportu I encyklopedią sportu głu­
choniemych. Porozumieć się z nim 
można bez trudu, bo z układu 
warg wolno mówiącego rozumie 
wszystko. Sam mówi nieco znie­
kształconym, ale zrozumiałym, 
gardłowym głosem. .

Polacy biorą czynny udział w 
CISS i od początku jego istnienia 

• są w Jego władzach. Dużym osiąg* 
nięciem Polaków było wprowadze­
nie do CISS, w charakterze pełno­
prawnego członka Chin Ludowych. 
Więcej — Chińczyk został jednym 
z wiceprezesów CISS.' A że CISS 
należy do UNESCO, więc powstał 
precedens, że Chiny Ludowe stały 
się pośrednio.- członkiem ONZ. ,

Wiele państw zachodnich zorien­
towało się- jakie skutki może po­
ciągnąć to zdarzenie, więc zamie­
rzają wystąpić na najbliższym 
kongresie CISS w Rzymie z pro­
testem. Będziemy bronić naszych 
przyjaciół z Azji.

W ROKU 1924 — opowiada pan 
Kazimierz — dzięki dotacji 

PKO1, czterech Polaków, głucho 
niemych zapaleńców sportu poje­
chało na 1 Międzynarodowe Igrzy­
ska Gluchoniemvch do Paryża 
Zajęliśmy tam IV miejsce na 9 
startujących drużyn. Taki był 
start.

W cztery lata potem w Amster­
damie 9 nowych zawodników a- 
wansowało na drużynowe 3 miej­
sce. dzieląc je z o wiele liczniej­
sza. ekipą Anglii. W Amsterdamie 
zdobyliśmy 2 złote medale: na 100 
m (11.8) — Włostowski, i w osz­
czepie (38.05) — Potęga. Polacy 
jak widać posiadają .wrodzone 
zdolności do oszczepu, bo ponadto 
mamy aktualną mistrzynię świata 
głuchoniemych w oszczepie — Ma­
rię Malińską — (34,54 m).

Nasze wyniki nie dorównują o- 
czywiście rekordom ludzi słyszą­
cych. jest to związane z uszko­
dzeniem błędnika, nie ustępujemy

Niemiecki debel Huber-Hermann • w karykaturze E. Alaszewskiego
podkreślenie zasługuje 
postawa sportowa i s 
się na korcie.

j wzorowa 
zachowanietreningowe, ponieważ • większość 

zimowych Imprez zagranicznych 
odbywa się właśnie na deskach). 
Na marginesie tych 'ogólnych 
uwag pragnę zwrócić uwagę kie­
rownictwa PZT, że zgłaszać do 
tych Imprez trzeba udział Polski 
co najmniej na 8 miesięcy przed 
terminem. Ten sam, mniej wię­
cej. termin obowiązuje, Jeśli cho­
dzi o zaproszenie czołówki teni-

wadzaniu do Warszawy czołówki 
europejskiej nie tylko przy oka­
zji 1 w sytuacji niejako przymu-

szej, że się tak nieco „handlowo**
wyrażę wartości na rynku

sowej Pucharu Davisa.
europejskim, przyczynił się nie­
wątpliwie fakt powrotu do kraju 
Skonecklego, nieoczekiwane, ale 
dla każdego widoczne postępy 
Radzia po Jego powrocie z Paki-

W SIERPNIU br. w Mediolanie 
odbędzie się kolejna olimpia­

da, organizowana obecnie pod egi­
dą MKOl w rok po każdej nor­
malnej Olimpiadzie. Polacy maja, 
realne szanse zajęcia tam dobrych 
miejsc. O wyjeździe tym marzymy 
już od lat. . ;

Program Igrzysk w Mediolanie 
przewiduje lekkoatletykę, pływa­
nie, piłkę nożną, koszykówkę I 
ping-pong. Polacy poza 1. a. chćą . 
wziąć udział w pływaniu I ko­
szykówce. Przewiduje się wyjazd 
43 zawodników i tylko 2 osób to­
warzyszących. Trenerzy otaczają 
sportowców głuchoniemych ser­
deczną opieką. Stał/m trenerem
jest Setkowicź = wrocławskiej
Gwardii; ale zawodnicy byli tre-

Zamknięcie sezonu 
należy więc uważać 
Mlejmy nadzieję, że

zimowego 
za udane, 

wiosennynajlepszych Anglików, Francuzów. 
Szwedów, Duńczyków, Belgów 1 
Włochów — to ekipy, od których 
można bez wstydu dostać baty, 
a z którymi spotkanie da na­
szym zawodnikom wiele korzyści.

naszych tenisistów będziestart
okręgu 
wygrali

reprezentacją 
Reprezentanci równie pomyślny.duży skok w rozwoju LPstanu,

żebralwprawdzie 5:0. nie atak żebral 
Wiele słów gorzkiej krytyki. Spc-
wprawdzie

ĆJalnle słaby dzień miot wielokrot­
ny reprezentant Wagner. Po me­
czu fachowcy stwierdzili, że z ta­
kim atakiem nie można absolutnie 
liczyć na sukces z Niemcami.

Skład Austrii będzie prawdo­
podobnie następujący: Engelmdier, 
Puschnlg, Kollmańn, Swoboda, Ko- 
ler. Barschandt, Schleger, Wagner, 
Halla, Sabetzer, Haumer.

sowej Jakiegoś kraju

A TERAZ KOLEJ NA 
EUROPY

Sądzę bowiem, że

do nas.

CZOŁÓWKĘ

a naszej wiernej 
publiczności — • 
nych emocji.

Przechodząc z
Już gry naszych j

sistów podczas 
wcjnle spotkania

wiele
wdzięcznej 

przyjem-

kolei do oceny
niemieckich tenl- 
plerwszego po 

z NRF — chcla-(a) najwyższy zacząć myśleć o spro-

łabym na wstępie zaznaczyć, że 
mimo iż w ekipie NRF brakowało 
aktualnego mistrza tego kraju, 
którym jest Jugosłowianin Milan 
Branovic, jak również dwóch za­
wodników. sklasyfikowanych niżej 
od Hubera, a wyżej od Feldbau­
scha 1 Hermanna, a więc Buch- 
holza I Schoila, to tenisiści, któ-

cisa f pewien korzystny renesans 
formy Piątka (ten ostatni wyda 
je się obecnie przechodzić pe­
wien, mlejmy nadzieję, przejścio­
wy kryzys).

Chory Łlcls muslał się przyglą­
dać zwycięstwom Swych kolegów 
z trybilh. Uważam."' że Jego" stan 
zdrowotny powinien być bardzo 
troskliwie obserwowany przez na­
szych lekarzy sportowych.

E. Cunge

rych gościliśmy, zwyciężali
takim lub podobnym składzie re­
prezentacje Austrii. Szwajcarii. 
Holandii, Irlandii, Norwegii, Fin 
landll, Portugalii 1 Hiszpanii — 
a więc wszystkie te kraje, które
szacuje się (może wyjątkiem
Austrii 1 Irlandii) jako 3 klasę
europejską. Do drugiej
niej

śred-
zalicza się powszechnie

NRF, CSR, Węgry, no 1 obecnie 
— Polskę. Pominięte zostały w 
tym zestawieniu ZSRR, NRD 1 Ru­
munia, które na razie nie wystę­
powały na szerszym forum mię­
dzynarodowym oraz Bułgaria, w 
której tenis Jest Jeszcze w po-
wljakach. O Luksemburgu już 
saliśmy.

SPOTKANIE Z NRF 
ZAAKCENTOWAŁO 
NASZĄ POZYCJĄ

pl-

Tę naszą przynależność
średniej europejskiej klasy

do 
tenl

W ćwierćfinałowym meczu o puchar Anglii Manchester United wyeliminował rewelacyjną
drużynę z trzeciej ligi — Bournemouth 2:1 Fot. CAF

sowej potwierdziło spotkanie z 
NRF, Jak najbardziej. Co więcej, 
zaakcentowało ono nasze możli­
wości awansu, o którym Jeszcze 
niedawno nie śmieliśmy marzyć. 
Na tę pomyślną zmianę w na*

SKONECKI WRACA DO FORMY

Skonecki kontynuował w spot­
kaniu z Niemcami swą „linię roz­
sądku”. Idąc do siatki w trud­
nych dla Jego kondycji 5-setów- 
kach, tylko po to. żeby kończyć 
tam piłkę „na pewniaka”. Jego 
piłki z głębi kortu, ofensywne, 
doskonale plasowane, zaskakują­
ce technicznie returny w sytua­
cjach na oko beznadziejnych, 
pewny serwis, a przede wszyst­
kim nareszcie Jakaś spokojna po­
stawą na korcie, były idla wszyst 
kich po rozczarowaniach ub. r. 
bardzo pocieszające. •

_ Radzio przyspieszył bardzo swą 
grę. zdumiewał pięknymi passing- 
shotaml z forhendu (nieco gorzej 
Jest z bekhendem), wzbudzał po­
dziw swą ofiarnością — nie re­
zygnował z żadnej piłki, nie 
osiągnął natomiast Jeszcze swe­
go normalnego serwisu Ijjego sła 
bą stroną jest nadal’ kondycja 
Wiedząc o tym. nie powinien 
może w 5-setówkach walczyć do 
ostatniego tchu o zdobycie 3 se­
ta. a raczej traktować go ulgowo, 
wykorzystać potem Jeszcze 10-ml 
nutowy odpoczynek 1 wygrać w
czwartym.
się także nad

Powinien zastanowić

rr.lcznym ruchem
bardziej ekono- 

przy woleju.
Uderzenie to jest u niego 
gwałtowne 1 naraża go na 
potrzebny wysiłek (wolej z

zbyt 
nie- 
Ja­

Mulaka,

Teraz chodzi tylko o
której głuchoniemi spodziewają

nie przynie 
kończy pan

Heliasza, Krzesińską i 
PKO! przyznał ZGPZG na 
towania do Olimpiady 50

nowani również 
przez Szelesta,

my na 01’mpiadę 
slemy wstydu” 
Włostowski.

bezinteresowni

Redaktor Naczelny
dni powszednie

W

Pobis1?.... 
innych' 
przyęą- 
tys. zl.
pomoc.

przyjmuje' w 
gndz 12 13.

się od Min. Pracy 1 Opieki Spo • 
łecznej. -gdyż ma ono dostarcz > 
dewizy na wyjazd. „Jeśli wyjedz^

Uważamy, że wyjazd głuchonie­
mych entuzjastów sportu na Olhn , 
piadę do Mediolanu jest w pełni 
uzasadniony. Zasłużyli na to swoi­
mi wynikami i postawą sportową.

Witold Domański

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Redaguje Kolegium w składzie. 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekretarz 
redakcji). Stanisław Sardyn, Leth 
Cergowski, Edward Strzelecki Ire 
daktor naczelny). Witold Szerenioti 
(sekretarz redakcji). Jerzy Zmanlik 

(zastępca naczelnego redaktora) 
Warszawa Mokotowska 24 HI P 
Telefony Centrala 84241 do 44 oraz 
bezpośrednie - Redaktor Naczelny 
i Sekretariat 83116 Sekretarz Re 
dakcj' 82604 Dział Sportu anitH»

Prenumerata naszego pisma , w 
granicę wynnsi: kwartalnie 49 95 zt 
półrocznie 99.90 zł, rocznie 199J0 d 
Zamówienia 1 wpłaty przy Imule 
Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy­
dawnictw Zagranicznych ..RUCH" 
Warszawa, ul. Wilcza 46 tel BBł-81 
Konto PKO I-6-100C24 W wa I

Polak Nagy z Katowic jest najlepszym na śwlecie biegaczem 
wśród głuchoniemych na 400 i 800 m.

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego’' 

Zam. 1368

34)

W piątek, poprzedzający właśnie taKi „Histo­
ryczny” poniedziałek^ do mieszkania mecenasa 
Zgody zadzwonił listonosz nadzwyczajny dziel­
nicy Warszawa VII. Przyniósł list-express 
z Wielkich Hajduków.

Prezes ligi poznał od razu charakterystyczną, 
żółtą kopertę i wiedział, że zawiera ona oczeki­
wany elaborat Werdla na temat składu repre­
zentacji. List był gruby, grubszy niż zazwyczaj.

Mec. Zgoda przyzwyczaił się do płacżliwego 
tonu, w jakim Werdel referował każdorazowo 
sytuację polskiego pilkarstwa przed międzypań­
stwowym meczem, ale tym razem zacny kapitan 
już nie płakał, lecz kwilił jak niemowlę. Spra­
wa była pilna, należało odpowiedzieć mu jak 
najspieszniej. Zgoda zadzwonił więc do ligi 
i prosił p. Lilę Barską o zawiadomienie Szarży 
i Horewnickiego. aby stawili się wieczorem dla 
omówienia z nim tego, co referował w liście 
Werdel.

Horewnicki siedział w sekretariacie ligi ocze­
kując na mec. Zgodę. Przyszedł znacznie wcze­
śniej, nii należało, spodziewając się zastać jesz­
cze UlU Nie by.ło jej już jednak i pan Jan do-

^.R-EKSZ^ 
A.8TQZ£L£CK|

myślal się, że wyszła specjalnie dlatego, aby 
z nirń '-nie spotkać... Jakże niezrozumiała jest

się

dusza, kobiety. To prawda, że od początku uni­
kała większego zbliżenia, ale przecież był czas, 
kiedy okazywała mu pewną sympatię, kiedy go­
dziła się na cukiernię i pozwoliła się później 
odprowadzić... I ’ raptem zaczęło się wszystko 
psuć, ucięło się. Teraz, patrząc na rzeczy już 
z pewnej odległości, pan Jan zdawał sobie spra­
wę, że nie wszystkiemu jest winien Jankow­
ski. Nie, trzeba to przyznać uczciwie, że nie. 
Nie było go jeszcze w Warszawie, gdy cały ten 
flirt ^niestety, tylko flirt) urwał się i rozwiał nie 
wiadomo czemu... Argentyńczyk dokonał reszty, 
to prawda, ale przeważyło szalę wcześniej coś, 
czego pan Jan nie mógł zrozumieć, coś, co stało 
gdzieś poza nimi— Przeznaczenie, do diabła, 
„wyrok losu"?...

Horewnicki ugiął się przed tym wyrokiem 
i dziś, już nawet nie zrywał się do lotu. Zrezy­
gnował. Rozgrzeszał przy tym powoli Jankow­
skiego. Był w tym stanie ducha, kiedy wzgar­
dzona miłość traci swe siły wybuchowe, kiedy 
gniecie tylko i uciska, jak kotlet wieprzowy: 
spożyty tut przed snem. Ale porozmawiałby 
z Liii. Ot tak, po przyjacielsku, jak starszy 
brat... Nie miał okazji. Od chwili, gdy Zgoda

NB 5 c6Ż tara pisze nasz kochany ka- Pan Nepomucen zastanawiał się przez moment 
pitaneK?... • _ co odpowiedzieć. Domyślał się, że Zgoda zna
- Zaraz panów zapoznam z treścią jego listu, istotne przyczyny niespodziewanego wfroku na 

Ale czemu o nie widać pana Szarzy? Kurzawę, gdyż w lidze mówiło s°ę od dawna
— Pan Nepomucen nadejdzie. lada moment, o zażyłości, w jakiej mecenas nozostawal 7 lan- 

W Z zastĘpcami sw°j zatarS ho- kowskim. Jeśli tak naprawdę było’ tym bfrdziej 
- Ach, tak! Słyszałenn coś o tym. I powiem czlowieka^ieugiętyc^ zawd co^w połciu °Szar- 

panu ze czuję w tym jakiś faux-pas pana Szar- ży najwięcej cenił w nim Zgoda •
źy. Jankowski to człowiek, ktorego moim zda- - Jak to, panie prezesie ’ - udał głębokie 
?aŁś nfetak 2 * P°Pełn1ema zdumienie - Mamy tolerować obniżanie autory-
jakiegos nietaktu. , tetu sędziów na boisku? Musiałem stać na stra-

— Nie wiem, nie wiem panie mecenasie, o co zy dyscypliny!...
właściwie poszło, w każdym razie pozostawmy Teraz Horewnicki znalazł okazje do odegrania 
sprawy honorowe ich przebiegowi kodeksowemu, roli mediatora.
skoro już wkroczyły na tg drogę. - No, tak, panie kolego, ale sędzia Walet

Pan Jan zmarszczył się, zadowolony ze zręcz- plątał- się przecież kompromituńco w swoim 
nego sformułowania swego poglądu Dobrze. pó- protokole, a po meczu został od razu przepro- 
wiedział! Mecenas oceni to niewątpliwi.^; tak, szony przez gracza. Uważam że kara rzeczywi- 
jak powinien. Powiedzmy nawet, ze on, Horew- scie mogłaby być łagodnieiśza ' rzeczy 
nicki, nie .miałby nic przeciw" temu, gdyby _ cZPm„ . ■ • , • ,
Szarża przedziurawił tam w kilku miejscach — Sovtał raZIe’ nie aPeluJe?
Jankowskiego (bo choć niby jeszcze przed jego J th n£Szarza; ...

- - wzywamy przyjazdem do Warszawy, ale...)', jednakże niech czył ^ naciskiem' w ° kl“b ~
WPanów do uiszczenia w terminie do dnia...”., Zgoda wie, ze mówi z gentlemanem! „Pozostaw- noeladv na x Wszyscy znają moje

Pan Jan skończył, skorzystał -z • pachnącej’ my sprawy honorowe ich przebiegowi kodekso- > nlav w"'«tmnntrlnh • S®”10®0*- sportowej 1 fair- 
___ 12 1____ ,1 zastanawiać się, kto obecnie wy» wemu” — doskonale powiedziane! ‘ śnie — mta sądziłem wła- 
___ - ...._________________ . ------... Zgoda pokiwał głową. • :,?•< ^2’„L.malenk®. P«erwę — że panu

pan SS“™ AU °t0 Zda3e Się’ Że PrZ"SZedł w °beCneJ ;
• dzwonek i kro- wszelkKdeK^ w^H z pŁ PS°zar-

,nie r°z“miem dokładnie o co ' 
« j x , Właściwie.; ChodzL mam W reyprwlA S 11 rpcu-* .... - T-

Nie zdążył już. tego uczynić, bo w przedpo- liczności wyższej ęatury!... — Właśnie — wtrącił i ia
koju rozległ się dzwonek i za chwilę wszedł , _ To się może zdarzyć każdemu - uśmiech- chciałe.m ó tym przypomnieć! WGiD nie ogłosił . 
do sekretariatu mec. Zgoda. nął się Zgoda. — Proszę, niech panowie-zajmą'' ^®s?cze ! WH.komunikacie uchwały dotyczącej Ku-'

— Dobry wieczór!... ■ miejsca. Jak panów zawiadomiłem, otrzymałem rzawy. Jeżeli pan mecenas uważa’ rnożna by '
-Moje uszanowanie panu mecenasowi list od pana Werdla. Pisze mi, że nie bod^ datę poniedziałku po m2wu w B^dwesz- ■ 
- Długo pan czeka? Zdaje się, że się nie muje się zestawić składu na Węgrów bez KUrza- Prawda, panie Nenomuc^M? BudaPesz ► 

spóźniłem - sumitował się Zgoda. , wy. Myślę właśnie - zwrócił się do Szarży t - Ostatecznie, jeśli pm mecenat'sobie życzy"
-r Ależ skąd! Pan mecenas jest jak zwykle czy nie zbyt -surowo ukarał pan tego chłopca ~ nle upierał slęJ Szarża — -

punktualny co dp minuty. Ja przyszedłem wcze- Czy nie wystarczało dać mu nagany, zamiast zasada, nie drobne szczegółyśniej, aby podpisać wychodzącą korespon- dyskwalifikacji?.,. X> m t egoiy.

przydzielił do sekretariatu drugą urzędniczkę, 
wszelkie sam na sam było zupełnie niemożlir 
we. Nowa pracownica nie tylko, że dobiegała 
półwiecza i była bardzo podobna do sowy, przy 
tym wszystkim wcale niedwuznacznie zalecała 
się do pana Jana. Obserwując te zaloty, pani 
Liii uśmiechała się kącikami ust — i Horew­
nicki przestał w ogóle zachodzić do jej pokoju, 
urzędując w sąsiednim gabinecie.

Teraz za to, siedząc w pustym sekretariacie, 
rozpierał się na krześle Liii i doszukiwał się na 
biurku śladów jej obecności. Obracał w palcach 
pióro, którym pisała, bawił się suszką, z której 
uchwytu emanował jeszeże subtelny zapach jej 
ręki, głaskał nawet zieloną bibułę, pokrytą nu­
merami telefonów.

Wreszcie westchnął ciężko, przyniósł ze swego 
pokoju paczkę przygotowanej do wysłania ko­
respondencji i zajął się kładzeniem swych mini­
sterialnych podpisów. Wszystkie listy brzmiały 
jednakowo, zawierały tę samą oficjalną treść, 
nie narażającą podpisującego na żądne niemiłe
następstwa.

„Na podstawie §... statutu ligi

suszki i zaczął zastanawiać się, kto obecnie wy»
stawi jego kandydaturę do nowego zarządu 
ligi, skoro przestał być członkiem klubu. Przy­
szło mu do głowy, czy by nie złagodzić, nieco 
brzmienia jednego z podpisanych listów, a adre-_ -----c--T——*------------ 4 .ry­
sowanego do krakowskiej Surmy, której morał- ki woźnego, kiedy wpadł do pokoju zdyszany 
nym opiekunem w stolicy był Szarża... Na pan Nepomucen. 
wszelki wypadek... Drobna grzeczność, a może

Ważna jest tylko

d. o.


